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Najważniejszym a właściwie jedynym 

dziś wypadkiem politycznym jest orędzie mar­
szałka Mac Mahona, odczytane na dniu 
wczorajszym w Zgromadzeniu narodowćm fran- 
cuzkićnr.

W chwili — były siewu prezydenta — kiedy roz­
poczynacie na nowo czynność Waazę parlamentarną, uwa­
ża rząd gobie za obowiązek poinformować Panów o ogól- 
nem położeniu kraju, ja zaś uwm równy obowiązek przed­
łożyć inni w sposób lojalny własne moje ucuca. Sta, 
rałem się pod nieobecność Waszę jak najskrupulatniej 
podwójno spełnić zadanie, które na mnie włożone zostało 
— 1’_’*'rwa’en'8 pokoju na zewnątrz i utrzymanie po­
rządku na wewnątrz kraju. Żadne zawikłania wewnę« 
trznn nie stanęły na zawadzie dzieła reorganizacji, które 
podjęliśmy.. Rząd mój nie ominą! żadnśj sposobności, 
gdzieby nie był uwydatnił i słowem i czynem mocnego 
postanowienia, że wiernie stać będzie przy wszystkich 
powinnościach swoich i ściśle wypełni wszelkie zobowią­
zania traktatowe. Ta polityka, którą Panowie zawsze 
aprobowaliście i na którój rząd mój polegał, wiewała 
coraz więeśj ufności co do naszych stosunków z pań­
stwami, ościennemi i żadne z tych państw nie wątpi dziś 
o naszem szczerćm życzeniu, zmierzającćm do utrzyma­
nia ze wszystkiemi rządami pokojowych i przyjaznych 
węzłów.

W dalszym toku mowy swojćj przeszedł 
marszałek do ekonomicznego położenia Francyi, 
w którćm upatruje widoczne polepszenie, utrzy­
muje bowiem, że korzystny nader w porównaniu 
do roku zeszłego plon żniw tegorocznych wpłynął 
znacznie i zbawiennie na rozwój handlu i przemy­
słu krajowego Powołując się przytóm na ogromny 
eksport, jakiego Francya bez straty w płodach 
i potrzebach własnych dokonać w ostatnich miano­
wicie czterech miesiącach mogła, spodziewa się 
marszałek, że bilans handlowy Francyi wykażę ten 
sam rezultat w roku bieżącym, jakim się rok 1873, 
który był najpomyślniejszym wogóle, zakończył. 
Działalność, jaka się rozwija na polu robót publi­
cznych, silnie poprze usiłowania narodowćj pracy. 
Rząd zwraca szczególniejszą uwagę na stan 
finansów państwa i zajmuje się wynalezie­
niem środków, za pomocą których uzyskać- 
by można równowagę przychodu z rozchodem 
w budżecie na rok 1875. W tćj mierze podziela 
rząd zdanie Izby i zapatrywanie kraju i stara się 
ile możności z istniejących podatków tyle wyzyskać, 
ile tylko było można. Następnie zapowiedział 
marszałek rozmaite projekta do praw, mających 
na celu zaprowadzenie korzystnych zmian w dzie­
dzinie finansów, uzupełnienie prawodawstwa fiskal­
nego i zapobieżenie, ile tylko się da, rozlicznym 
defraudacyom podatkowym. Co do położenia fi­
nansowego, przyrzeka marszałek, że Zgromadzeniu 
przedłożone będzie sprawozdanie szczegółowe, 
z którego przekonać się będzie można, czy będące 
do dyspozycyi środki finansowe wystarczą na po­
krycie deficytu, który pozostawiło prawo finansowe 
z dnia 5 sierpnia 1874 r.

W końcu oświadcza marszałek, co następuje:
Podczas objazdu mego kilku departamentów spo­

strzegałem wszędzie, że w tym samym stopniu, w jakim 
utwierdziło się pragnienie zachowania porządku i utrzy­
mania pokoju, objawia się też życzenie, ażeby przez Pa­
nów samych za niezbędną uwalana organizseya włarizy, 
jaka przez prawo z dnia 20 listopada ukonstytuowaną 
została, nadała siłę do wypełnienia powierzonej mi przez 
Was miayi. Kraj, który nieustann e niepokojony bywa 
przez rozpowszechnianie najzgnbniejszych nauk, żąda od 
Was, ażebyście zabezpieczyli rząd, który wspólnie z Wa­
mi kraj osłaniać ma, i przez środki roztropnój przenikli­
wości w czasie okresu spokoju, jakiście Francyi przyo­
biecali, regularną działalność władz zapewnili. Tuszę, 
że w tych tak ważnych kwestyach, nad któremi wkrótce 
obradować będziecie musieli, panować będzie pomiędzy 
Wami zgoda. Ja z mćj strony nie ncbylęsię od tój czę­
ści odpowiedzialności, jaka na mnie przypa la, i jestem 
pewien, że mnie rząd mój w tśm wesprze. Lecz uważam 
za swój okowiązek wypowiedzieć Panom, jak już od dziś

jedynie dla obrony społeczeństwa i podniesienia na 
nowo narodu. Powołuję do poparcia mnie przy 
ukończeniu wspólnego dzieła, które przedsiąbiorę 
2 wykluczeniem wszelkiego interesu stronnniczego, 
wszystkich dobrze myślących mężów bez różnicy do 
jakiego stronnictwa oni należą — wszystkich tych, 
którzy potrafią poświęcić opinie awe osobiste wymaga­
niom teraźniejszości i świętój sprawie ojczyzny. Żywię 
niezłomną nadzieję, że żaden z Was nie odmówi mi 
współdziałania. Domagam się tego współudziału w imię 
krancyi, którój szczęście i wielkość mam jedynie na eelu. 
W dniu 20 listopada 1873. roku powierzyliście mi w in­
teresie pokoju, porządku i publicznego bezpieczeństwa 
władzę wykonawczą na lat siedm a ten sam interes 
»obowiązuje mnie do wytrwania na posterunku, na jakim 
Postawiliście mnie, i do wykonywania mój władzy aż do 
statniej chwili z niezłomną stałością i sumiennóm prze­

strzeganiem praw.

Ofiarą praw majowych pada obecnie jedna 
najwyższych osobistości rządowych, dotąd zaży- 

nrJ?Ca wielkic^ wględów w Berlinie. Naczelnego 
fl ve k ? Prowiacyi szląskićj, barona v. N o r d e n- 
teLn h, 2™°; wczorai z urzędu, podobno dla 
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zujące obecnie prawa polityczno-kościelne. Sprawy 
naczelnego prezydium załatwiać będzie tymczasowo 
aż do obsadzenia na nowo tćj posadv prezea re- 
jencyi opolskićj, p. v. Hagemeister, należący 
do stronnictwa wolnokonserwatywnego.

Z Podlasia niepokojące znów nadchodzą 
wieści. Otóż telegram, jaki Dzień Pol. odbiera 
z miasta Bełżca z dnia 1 grudnia: Na Podlasiu 
padly nowe ofiary — przejezdni donoszą o świeżćm 
starciu z wojskiem, przyczćm 14 włościan zabitych.

Korespondent berliński do fGaz. Toruń, 
poruszył sprawę bardzo wielkiego znaczenia. Do­
nosząc, że Koło Polskie, które przy dotych­
czasowych obradach nad ustawami o procesie cy­
wilnym i karnym nie mogło dostać się do głosu, 
zamierza podać m^moryał do kotnisyi ustanowio- 
nćj do roztrząśnienia projektu rządowego, ażeby 
zastrzedz prawa języka nam zaręczone traktatem 
wiedeńskim i słowem królewskićm, — nadmienia 
on słusznie, że lepićj by było, żeby jeden z posłów 
naszych brał udział w komisyi, która ma i po 
zamknięciu sesyi obecnćj parlamentu obradować.

Dziennik Poznański przyłączył się 
do tego życzenia Gazety Toruńskićj. 
Orędownik gorąco je poparł, podnosząc tę, 
którą i my niedawno w artykułach naszych wypo­
wiedzieliśmy zasadę, że nietylko dla formalnych 
względów protestować nam należy przeciw krzy­
wdzie, jaka nam się dzieje, lecz i dla żywćj po­
trzeby.

My oczywiście jesteśmy tego samego zdania, 
co inne nasze pisma. Niezawodnie nie jest to rze­
czą milą ujadać się daremnie z niechętną nam 
większością komisyi. Ależ wzgląd ten na przy­
krość stanowiska zapewne nikogo nie odstraszy 
z wybrańców naszych : boć nie co innego jak trud 
zwyfe’e daremny czeka ich i w samychźe Izbach 
sejmowych czy królestwa, czy Rzeszy.

Trudność dla niejednego może większa w tćra, 
że nie dość, iż trzeba przez czas sesyi parlamentu 
wytrwać na stanowisku posb, lecz przyszłoby jeszcze 
i późnić)1 robić ofiarę z czasu i mienia, chcąc 
uczestniczyć w pracach, komisyi.

Ależ dla sprawy publicznćj trzeba ofiary ro­
bić z rzeczy prywatnćj, jeżeli kto już raz mandat 
poselski przyjął.

Szukanie wygody własnćj, gdy obowiązek pu­
bliczny nagli, nie uchodzi żadną miarą. Już w da- 
wnćj Polsce czyniono nieraz uwagę, że mało kto 
umiał poświęcać prywatną wygodę dla sprawy pu­
blicznćj; i każdy zapewne przypomni sobie, jak to 
w pamiątkach Soplicy księciu Karolowi panie Ko­
chanku wymawiał ksiądz Marek, że nie chce trwać 
przy konfederacyi, że mu niedźwiedzie w lasach na- 
libockich wystrzelają.

Może nasi Polacy mieliby nawet trudność do­
stać się do składu komisyi.

Gdyby tak było rzeczywiście, wtedy wypada­
łoby odnieść się do uczucia sprawiedliwości u po- 
jedyńczych stronnictw, nie znajdując go dla siebie 
w całości Zgromadzenia prawodawczego. Frakcya 
centrum odstąpiła jednego miejsca swego soęyal- 
demokratom; tćm mnićj mogłaby odmówić Pola­
kom tyle w tćj sprawie interesowanym. Może 
i rźetelnićj liberalna frakcya postępowców okaza­
łaby się o tyle przynajmnićj względną, że chcia- 
łaby podać Polakom sposobność zastawiani się 
w komisyi za rzeczą tak żywotną, jak jest sprawa 
języka urzędowego.

Dziennikowi Poznańskiemu krótko 
odpowiemy na to, co wystósował do nas w arty­
kule swym w Nr. 274 w sprawie „aspiracyi mo­
skiewskich.“

Już w artykule naszym o medalu dla Unitów 
oświadczyliśmy się przeciw oskarżeniu, jakie pod­
niosły galicyjskie gazety na Dziennik o zdradę 
i odstępstwo.

Więc o „oskarżeniu“ nowóm z naszćj strony 
mowy być nie może.

Naonczas tćż podnieśliśęiy jako główny rezul­
tat dodatni z całćj onćj polemiki gazet galicyj­
skich z Dziennikiem to, że Dziennik czuł 
ftię zniewolon do stanowczego oświadczenia się, iż 
bynajmnićj nie myśli o zaprzepaszczeniu przyszło­
ści polskićj na rzecz panslawizmu, jak wielokrotnie 
rozumiano jego politykę i u nas.

Przyjęliśmy z zadowoleniem owo oświadcze­
nie Dziennika: nie mieliśmy więc powodu pod­
suwać mu teraz, że „łaknie knuta, że jest odstępcą 
narodowym.“

My, jak to z góry wtedy wypowiedzieliśmy, 
mieliśmy wyraźny zamiar zasadniczo stawiać twier­
dzenia, nie wszczynać polemiki, dotykającćj kogo- 
bądźosobiście.

Nie wymieniając Dzi en ni ka, chcieliśmy go 
oczywista wcale wypuścić z dyskusyi. Nie może 
on zatćm dopatrywać tu kwestyi osobistćj. 
Gdzie wzmiankowaliśmy o „aspiracyach moskiew­
skich“, nie jest tćż nawet mowa „o pragnieniu 
knuta, o odstępstwie narodowćm“. o zaprzepasz­
czaniu przyszłości polskićj, lecz owszćm o szuka­
niu sojuszów z zaborczćmi mocarstwami dla za­
chowania bytu narodowego, lub odzyskania bytu 
politycznego, sojuszów i aspiracyi wedle naszego 
zdania, podobnie płonnych, jak były niegdyś da­
remne nadzieje Ojców naszych, którzy się łudzili, 
jedni, że Prusak, drudzy, że Austryak, trzeci, że 
Moskal ocali niepodległy byt Polski. Więc saroąż 
kwestyą mylnie pochwycił Dziennik, i naszym 
słowom odmienne nadał znaczenie.

Z argumentów naszych jednego tylko właści­
wie dotknął, to jest, że nam się zdało rzeczą nie­
polityczną, żeby ympatyami płonnemi ku Moska­
lom wyzywać tćm cięższy ucisk germaniztnu.

Gdybyśmy powiedzieli, że, nie sympatyzując 
z Moskwą, przejednamy system niemiecki tyle 
nam wrogi, tobyśmy łudzili siebie i drug;ch.

My atoli tego tylko* życzymy sobie, żeby nie 
dać pozoru, iż Niemcy dla obrony własnćj, dla ra­
towania się od panslawizmu, muszą nas jako jego 
sojuszników tępić; mybyśmy chcieli, żeby postra­
chem tćj mary panslawizmu nie mogli na naa 
podburzać onych mnićj zaciekłych naprzeciw nam 
żywiołów w społeczeństwie niemieckićm, które dziś 
nie sprzyjają tćj walce nieludzkiej o byt pomiędzy 
obiema narodowościami Księstwa.

Usunąwszy dysonans, któregośmy wywołać 
nie zamierzali, podiosimy z ochotą punkta łączne, 
atemisązgoda Dziennikówćj polityki polskićj 
wewnętrznćj z naszą. Dziennik przywiódł na­
wet dosłownie ustęp z artykułu naszego nąjchara- 
kterystyczniejszy w tćj sprawie, wypowiadając 
zupełną zgodę z tćm zapatrywaniem. A więc 
nuże, ramię do ramienia choć w niejednych poję­
ciach rozdzieleni, zgodni w jednćj chęci służenia 
naszćj rzeczy publicznćj a nawet i w głównych 
sposobach wpływajmy wytrwale na to, żeby społe­
czeństwu naszemu w krew i ciało przeszło to 
przekonanie, że „choć pod obcym rządem nie 
wolno nam się usuwać od życia publicznego 
z niewczesnego wstrętu, iż się ma służyć obcym; 
źe niepodobna nam tćż ograniczać politycznego 
życia na bezowocne protestacye o pogwałcone 
prawa nasze, lecz że rziąć się trzeba do czynnćj 
polityki, żeby z instttucyi państwa wyzyskać 
wszystko, co tylko się da na pokrzepienie narodo­
wego organizmu.“

„Wjestat prawa.“

Wiadoma rzecz, że książę Bismarck 
w parlamencie świeżo mówił o „majestacie 
prawa“, wobec którego nie wolno powoływać 
się na sumienie, wedle księcia kanclerza 
jednoznaczne z prywatną opinią.

Germania berlińska trafnie to wyra­
żenie ilustruje następnym poglądem history­
cznym ;

Kiedy w roku 1846 państwowokościelny urząd 
ukarać chciał pastora Gerlacha w Berlinie, że od­
mówił powtórnego ślubu takim, którzy „prawnie ‘, 
ale nie z „biblijnych“ przyczyn zostali rozwie­
dź e n i, rozstrzygnął ówczesny „Oberbischof der 
evang. lischen Kirche“, król Fryderyk Wilhelm IV, 
że duchownego nie trzeba zmuszać, żeby coś czy­
nił „przeciwko s u ta i e n i u.“

W tych „despotycznych“ czasach miały prze­
cież rozporządzenia państwowych i kościelnych 
władz, sankeyonowane przez króla, tę samą moc 
w kośielnćm prawie prote>tanckićm, jaką dziś 
ustawa kościelna lub polityczna, ogłoszona przez 
króla za zgodą Izb lub przychyleniem się przy­
szłych protestanckich synodów.

Kategorycznie zatćm oświadczył Fryderyk Wil­
helm IV, że sumienie ma stać nad prawem.

Nawet obecny „Oberkirchenrath“ — co 
rzecz niemała — nie śmiał we wszystkich wy­
padkach nakładać duchownym przymusu; boć w re­
skrypcie swym z dnia 29 września r. b. postano­
wił to tylko, że duchowny bez wszystkiego może 
„błogosławieństwo kościelne“ udzielić, stojąc wobec 
faktu już dokonanego aktu cywilnego małżeństwa. 
Wyjątki jednak wyraźnie zastrzeżone.

Przynajmnićj zatćm jakaś jeszcze droga wyj­
ścia, choć bardzo wązka, pozostawiona dla su­
mienia.

Bezwzględne panowanie prawa, jakiego 
sobie życzy książę Bismarck, nie pozostawia su­

mieniu ani ucha igielnego do wydobycia siS 
z trudności.

Zapytajmy się przy tćj sposobności: kto re­
prezentuje in concreto w Rzeszy niemieckićj 
„Majestat prawa“?

Artykuł 5 konstytytucyi dla Rzeszy niemie- 
ck’ój brzmi:

Prawodaws'wo Rzeszy wykonuje „Bundes- 
rath i Reichstag.“ Zgoda uchwał, przez wię­
kszość stanowionych obu Zgromadzeń, jest 
potrzebna i dostateczna, aby uchwały te na­
były mocy prawa Rzeszy.
Cesarz niemiecki nie może więc odmówić san- 

kcyi prawu, uchwalonemu przez większość w par­
lamencie i radzie związkowćj. Jako król pruski 
ma jeszcze to prawo wobpc Izb, i bardzo energi­
cznie z prawa tego korzystano na przykład w cza­
sie konfliktu.

. Porównywając czynniki, które czasu konfliktu 
musiały się zjednoczyć, aby prawu nadać „maje­
stat“, t. j. dać’mu byt, istnienie, znachodzimy, 
że — z wyjątkiem cesarza — te same osoby wpły­
wowe pozostały.

Wonczas stał na czele rządów kraju pan 
Bismarck, dziś jest on głową rządu związkowego; 
wonczas stali na czele większości parlamentarnćj 
op. Forckenbeck, Gneist, Lasker; dziś podobnież.

Wonczas nie mogło prawo, dotyczące etatu, 
uchwalone przez większość deputowanych, dobić 
się „majestatu“, ponieważ pan Bismarck (w swo­
jej11 i króla i rządu imieniu) sprzeciwiał się; dziś 
n i e sprzeciwia się p. Bismarck prawom, uchwalo­
nym przez większość. Kto zna wielki wpływ kan­
clerza na rządy związkowe, który uwidocznił się 
nietzlko w najnowszćm prawodawstwie kościelnćm 
Badenii i Hesyi, ten rzeczywiście popada w po­
kusę, żeby sądzić, iż „majestat“ prawa Rzeszy, 
rzeczy biorąc jak są, to jest wskutek osobliwego 
ukształtowania się konbretnćj sytuacyi chwilowćj, — 
reprezentowany jest przez księcia Bismarcka.

«ORE8PONDENCYE KURYERA POZNAŃSKIEGO.

3B pad (¿oatynia, 2 grudnia. 
(Uwięzienie księdza dziekana Krygiera.)

(W. S.) Zapewne już doniesiono Rcdakcyi 
o uwięzieniu ks. Krygiera, proboszcza z Sie­
niowa. a dziekana dekanatu śremskiego. Podaję 
niektóre szczegóły odnoszące się do tćj sprawy, 
która na nowo wzruszyła całą okolicę, nie mogącą 
się jeszćze uspokoić z powodu wywiezienia po za 
granicę Księstwa ks. Muszyńskiego. Tenże 
odprawiał ciche msze w Gostyniu, a radzca zie­
miański powiatu krobskiego ogłosił w Tygodniku 
Po w., iż ks. Muszyński zostaje wydalony z powodu 
odprawiania nabożeństwa w Starym Gostyniu, 
w którym, jak mogę zaręczyć, od połowy przynaj­
mniej lutego wcale nie miał mszy św., a pierwćj 
nie było potrzeby, więc nie podobna przypuścić, 
ażeby przed tym czasem miał tam mieć kiedykol­
wiek mszą św.

Ks. dziekan Krygier otrzymał od deputacyi 
sądowćj w Gostyniu wezwanie, aby się stawił na 
termin w dniu 30 z. m. i wymienił tamże nazwisko 
wikaryusza apostolskiego. Mono, że wiedział 
o smutnym losie ks. dziekana Tomaszewskiego, nie 
chciał, ufając prawu, przypuszczać ani na chwilę, 
aby go miano zaraz uwięzić, nie usłuchał więc 
próśb i uwag, które mu robiono dnia poprzedzają­
cego, ażeby przysposobił wszystko tak, jakby miał 
zostać uwięzionym. Nie oznajmił parafianom sie- 
mowskim i starogostyńskim (ostatni od czasu uwię­
zienia ks. Kinowskiego udawali się w potrzebach 
duchownych do dziekana), pod czyim mają pozo­
stawać zarządem, a tak sprawił, iż wielu nieświa­
domych będzie w wątpliwości, co im czynić wy­
pada. Na sądzie, jak było można przewidzieć, nie 
złożył żądanego świadectwa i został natychmiast 
wzięty do więzienia z sali sądowćj. Dano mu 
najgorszą celkę, jaką tylko zdołano wybrać; okno 
zakratowane założono deskami, by snąć nie uszedł 
z więzienia. Szczęśliwym przypadkiem dowiedział 
się jiarobek dziekana o jego uwięzieniu i wrócił 
z końmi do domu, a zarazem uwiadomił o zajściu 
pana Bronisława Potworowskiego, dzie­
dzica Kossowa. Tenże pojechał czśm prędzćj do 
Gostynia, uzyskał po długich prośbach przystęp 
do dziekana, przywiózł mu pożądany brewiarz 
i pismo św., dostarczył najkonieczniejszych mebli, 
a nawet po wielkich zabiegach uzyskał od dyry­
genta sądowego przyrzeczenie, iż dziekan inną 
otrzyma celę. C-y spełni się obietnica, nie wia­
domo; przynajmnićj możemy poznać, że księża nie 
są osamotnieni we walee nieszczęsnćj. — Ksiądz 
dziekan był z początku wielce zafrasowauy nie.



spodziewanym więzieniem, ale skoro tylko nabrał 
przekonania, iż jego nagle uwięzienie nie przy­
niesie Bzkód dalszych, zupełnie się uspokoił.

Kościan, 2 grudnia.
(Proeee o nadużycie ambony. — Prawa majowe. — 

Wybory.)
(f) Prokuratorya kroi, coraz to nowe w Ko­

ściańskim wybiera sobie ofiary, snąć ubiega się 
o pierwszeństwo z p. Massenbachenj. Lex lutziana 
i prawa majowe i tu zastósowane być musiały. 
Ks. proboszcz Bartsch ze Starego Bojanowa 
i ks. Raczkowski, wikaryusz z Kębłowa, mieli 
to szczęście na dniu 1 b. m. rozpoeząć szereg 
przyszłych wyznawców, których za łaskę Boga, 
dostarczy nasz „ultramontański“ powiat. Ks. B. 
stawał wczoraj przed kratkami oskarżonych za ka­
zanie, które jedynie tylko z współczucia dla katolików 
niemieckich w Gó ce Duchownćj zgromadzonych, 
na dniu 8 września b. r. w niemieckim języku był 
wygłosił. Cala zbrodnia na tóm polegała, że ks. 
B. miał powiedzieć: „Módlcie się, módlcie, bo 
chcą nam wydrzeć Wiarę św.; Arcybiskup, z mienia 
swego wyzuty (beraubt), karwięczy (schmachtet) 
we więzieniu.“ Te słowa, jak denuncyacya twierdzi, 
wywołały płacz pomiędzy wiernymi, a w żandarmie 
obawę i trwogę o bezpieczeństwo państwa. Że 
żandarm z powoda tych słów denuncjacją napisał, 
tłómaczy to chęć przypodobania się swym przeło­
żonym, którzy go jako cenzora kazań wysiali, nie, 
że prokuratorya powyższe słowa, ze związku 
wyrwane, za karygodne uznała, to chyba tylko 
wiejącym dziś wiatrem da się wytlómaczyć. Cywi­
lizacja w państwie jest wielka, kiedy już każdy 
żandarm cenzorem kazań być może. Słuszną tćż

raz że członkowie dozoru mogliby się różnić nie- WyWOływać liczne protestacye obywateli wschodnićj 
raz w zapatrywaniu od gminy, a powtóre co naj- Galicyi. Protestacye te nie zmniejszają zasługi 
ważniejsza i co jeden z obywateli poruszył z przy- autora t który oburzony pogłoskami i przechwał- 
ciskiem, że po dziś dzień wybór członków dozoru kami, jakie w tćj -smutnćj materyi szerzono po 
szkólnego nie jest samćj gminie absolutnie pozo- LW0WjRi napiętnował to zgorszenie „niechaj boli 
stawiony — bo, jak tego sami doznaliśmy, kandy- jako chce.“ Było do przewidzenia, że pocisk ten 
datów gminy władze rządowe po dwakroć w części zwłaszcza z tćj strony rzucony, wzbudzi wielkie 

zrobił uwagę szanowny oskarżony, że żandarm nie odrzuciły i jednego członka dozoru same zamiano- rozdrażnienie. Tćm tćż lepićj, niechaj się ocuci 
może być odpowiednim cenzorem kazań katolickiego ' wały. Reprezentantów zaś gminy, jeźli ich kiedy u§pjona w Galicyi opinia publiczna, niechaj poczu- 
kapłana. (Zestawiając żandarma z księdzem ka-. będzie do spraw szkólnych potrzeba, wiemy, że cję tradycyijszlacheckićj odezwie się'znów i zrzuci 
tolickim chcał uwydatnić różnicę ich wykształcenia, król, rejencya nie zwali — więc wolimy się nara- z siebie tę krustę obojętności, w jaką się przy- 
o nie różnicę religii, jak to mylnie zrozumiał prze- >; zić w danym razie na częstsze terminy, aniżeli brała, gdy ją skandaliczna prasa lwowska ponie- 
wodniczący). ' wypuścić z ręki ostatnie szczątki praw naszych do wjera Jeśli P o r c y e są wyjątkiem, to powtó-

Denuncyacyą swo:ą poparł żandarm przysięgą; zarządu szkólnych interesów zwłaszcza w chwili, rzymy z p Stanisławem Tarnowskim: „tćm lepićj, 
to samo uczynił sołtys katolik Niemiec. Świadków gdzie prawdziwe szkoły i dziatek naszych dobro njkt bardzićj niż my cieszyć się z tego nie bę- 
odwodowych inteligentnych, na których powołał się większćj niż kiedykolwiek wymaga od nas opieki dziemy.“ Bo bądź co bądź, owe Porcye to od-
obżałowany, wcale na termin nie zawezwano. Po 
mimo świetnćj obrony, jaką sam oskarżony wygło 
sił, prukurator wniósł o karę 200 tal. event. 6 mie-
sięcy więzienia. Sąd po półgodzinnćj naradzie (Sprawy bieżące. — Podwyższenie dochodów probosa- 
ogłosił wyrok wskazujący obżalowanego na 100 tal. ęzowsk ich przez iząd. — Potrójny „ślub“ cywilny. —

. c ł ,1 „ r— Kilka faktów autorowi „żalów politycznych“ z Prus.—event. 6 tygodni wi ęzien la. Lex lutziana, . w sprawie podziału naszćj prowincyi-)
mimo żądania prokuratora nie została zastósowana. ł (_k.) Jeden z aowowyświęconych księży na- .

szych, ks. Hundsdorf, skazany za odprawienie dawnym pańszczyźnianym stosunkiem 
... . ... gdzie; P° mszv św., przy drzwiach niezamkniętych na 10 tal. W.™ nadużyć, ale opartym w gruncie na patryar-

gwałtownćm swćm wywiezieniu z Kębłowa, chwi- ■ a]bo t dni wi ienia Drugi kgiądz gfatt (Po. chalizmie, a tym nowym produktem epoki walki 
Iowo u zacnego ks. Gimzickiego w gościnie prze-- Jak) w podobn6j sprawie zapozwany przed sądr o byt, szukał analogii, że wystąpił z oskarżeniem 
bywał. Obżałowany faktu me przeczył, twierdził kwdzński . szlachty, kiedy owe wyjątki to dtfrobkowicze ieko-
jednak, że msze jego nie były parafialnemi, bo na , przed półtora roku ... ...... - .....................

Ks. Raczkowski oskarżony był o odpra­
wianie cichych mszy św. we Wielichowie, gdzie, po

nie nie dzwoniono, a nadto zawsze prawie równo-
cześnie 
Wobec 
co miał
należy do obowiązków kapłana katolickiego i wniósł ro‘m ~5oo“talary^ rezultatu, że w zarodzie stłumionćm zostanie złe,
o odroczenie sprawy, i o zawezwanie na świadka podał kjlka probostW) gdy paa preze* drugiin y. które miejscami zaczynało kiełkować, 
ks. proboszcza G z Wielichowa. Sąd do wniosku o5ipcał" że minjmUm pensyi księży i pasto- Podczas kiedy trwa polemika, ten co ją wy-
prokumora przychylił się. ... rów zostanie w naszćj prowincyi zrównane na 500 wołał Tozpoczął szereg prelekcji na korzyść To-
obieraliśmy0'^ repStanM. do U byli mechjtai tema .tr,co- ^ys^ratni^,»mocy uczni«« uniwersytetu.

azkoly beawyananiowij. Widocznie miast, nasze, i g,n^i i . t Dla tegń brliUc-,
,±±: >M°tSan. policyjne dochodzące wpokoici nem

Wogóle mamy tylko czterech Polaków w reprezen 
tacyi miejskićj.

teraz począł się srebrny deszcz zlewać na spra- ks. kan. Goljana, który po raz drugi zstępuje 
gnionych proboszczów. Jednemu dołożył rząd 12 z kazalnicy, aby swoją nieporównaną wymowę roz- 

_ . v . . , . ., (dwanaście) talarów, które powinien miesięcznemi winąć na katedrze przed publicznością. Katedra
. "■ r'rr\ -I11} • Kat^rzvny ze?rani kapłani ratamj pobierać z kasy powiatowćj, a drugiemu bowiem profesorska nie jest obcą znakomitemu

dekanatu Koźmińskiego w Pogrzybowie na^ odpu- trzy talary więcćj pod tymże warunkiem. Dodać na- krasomówcy; za rządów margr. Wielopolskiego

Z pod Raszkowa, 2 grudnia. 
(Massenbachiada. — Odpust w Pogrzybowfe.)

biórowością 
aż dopiero

ście uczynili petycją do Jks. dziekana Fabisza, jeży) źe’ wypjata dokładki może być w każdym objął on już był katedrę na uniwersytecie war- 
aby wystósował pismo do p. Massenbacba i tako- czag,e wstrzymana. . szawskim, a obecnie przyjął miejsce zastępcy pro-wstrzymana e — - T

, » , , , , , , , . • . i Jako kuryozum z nowych urzędów cywilnych fesora w tutejszym Wydziale teologicznym. Kiedy
żeby p. Massenbacb duchownych dekanatu P«mami p0S}uży(s może darzenie świeże z wioski pod Gnie- tćż kapłan niezrównanćj gorliwości, mąż nauki 
swemi me nasyłał, gdyż odtąd żaden z nich listów'em Tamtejszy Amtsvo steher ma zastępcę, któ- niezmiernćj, talentu wymowy, któremu równego 
od mego jakicbbądz przyjmować me będzie, zwła- rym jest jngpektor) Niemiec, jak pan i przełóżmy nie łatwo znaleść nietylko u nas ale w Europie,

Obu dodano młodego nauczyciela jako po- kiedy tćż ks. Goljan przestanie zastępować prowi-

we via curs, obesłał do podpisu wszystkich księży.

szcza, że jednych częstemi listami darzy, a dru­
gich oszczędza Tu więc pokaże się solidarność, 
bo myślę, że wszyscy kondekanales podp:szą, zwła- 
Bzcza, iż petycyą czyli wniosek podpisali szanowni 
nasi i kochani seniorowie ks. Leporowski i ks. 
Czerwiński.

Na tymże odpuście wygłosił kg. Ruszczyński 
z Dobrzycy wymownemi słowy kazanie o męczeń­
stwie, porównując dzisiejsze z męczeństwem pier­
wszych chrześcian, a lud, poruszony do łez, nie 
płakał już ale ryczał w boleści, gdy kaznodzieja 
konsekweneye obecnego kulturkampfu przedstawiał, 
t. j. osierocone parafie i sprofanowane świątynie.

Jak dobrze lud to pojął, świadczyły konfe- 
syonały, które lud tłumnie po ka aniu obiegł, tak 
że 10 duchownych, do godziny 4 słuchając, 500 
odebrali spowiedzi. Bogu dzięki za tak obfite żni­
wo, szkoda, że nie było na odpuście pana Falka 
i p. Massenbacba, boby byli widzieli, jak „der pol- 
nische Bauer“ pojmuje i rozumie „den Kulturkampf 
gegen Rom.“

Cinlesno, 3 grudnia. 
(W sprawie szkoły katolickiej.)

(?) Dnia wczorajszego odbył się termin, 
o którym i K u r y e r w poniedziałkowym nume­
rze zamieścił swoje uwagi, na ratuszu miejskim, 
zwołany celem umocowania dozoru szkoły katoli- 
ckićj do reprezentowania gminy w sprawach szkoły. 
Pan burmistrz M. zagaiwszy posiedzenie, dał wy­
jaśnienie na podstawie akt o celu zebrania ojców 
rodzin katolickićj gminy, z którego się wykazało, 
źe szkoła katolicka w Gnieźnie ma z abluicyi 
^’“"’’ etatowego kilkanaście tysięcy talarów ka-

konawszy się, iż tutejsze Kolegium szkoły katoli- jednemu z nich i to dla zamanifestowania raeta- 
ckićj nie ma ze strony gminy raz na zawsze da- merfozy narodowćj — może w chwili rozdraźnie- 
nego upoważnienia do spraw, które podług po- nia — przy innćj okazyi. — Sprawę wikaryuszów 
wszechnego prawa krajowego osobnych wymagają niepotrzebnie wciągnął korespondent, bo nie po- 
reprezentantów gminy, poleciła magistratowi Gnie- wstała wskutek ustaw majowych. Rzecz tę trzeba 
zna, aby katolicką gminę szkólną spowodował do inaczćj i na innótn miejscu poruszyć, a skoro się 
udzielenia Dozorowi szkólnemu potrzebnego umo- to stanie, zaręczam, że cały kler nasz, uznając 
cowania. Czy król, rejencya miała zamiar wyje- niedostatki w dotychczasowćm urządzeniu wikarya- 
dnać od gminy stałe dla dzisiejszego dozoru umo- tów, będzie sprzymierzeńcem autora „żalów p li­
cowanie do zastępowania gminy we wszystkich tycznych1'. — Jak obsadzić probostwa wakujące 
sprawach szkólnych w charakterze reprezentantów patronatu prywatnego, bez narażenia księży albo 
tćjże, nie mogę twierdzić stanowczo; ale to pewna, zasad Kościoła katolickiego, nie wiemy. Dziś chyba 
że magistrat zrobił zgromadzonym członkom gminy trzymać się zasady: „post nubila spero lucern“ — 
tę propozycyą. Ci jednak nie przyjęli tćj propo- i zniesienia wszystkich patronatów rządowych, 
zycyi w zupełności, lecz zastrzegli się, że człon- Posłowie Niemcy z prowincyi pruskićj posta- 
ków obecnego dozoru upoważniają do zastąpienia no*iii popierać rozdwojenie olbrzymiego obwodu 
gminy jedynie w tćj jednćj sprawie, t. j. do prezes,a królewieckiego Sądzę, że zamiar ich skon 
odebrania rzeczonego kapitału abluicyjnego i wy- czy się pomyślnie. Tak przynajmuićj wyraził się 
stawienia pokwitowania. Do innych zaś spraw list jednego z nich do Elbinger Zeituag.
szkoły dotyczących, do któryehby w przyszłości Nam ten podział przyniósłby tćż niejednę korzyść, 
potrzeba było osobnćj reprezentacyi, gotowi są dla tego pilnie śledzimy losu tego projektu
w osobnych terminach osobnych ad hoc wybrać 
reprezentantów, albo tych samych co dziś panów 
do zastąpienia ich uprosić. Gdyby bowiem gmina Kraków 1 grudnia
była raz na zawsze zlała na dozór szkólny wszyst- (.Porcyeu p. hr. Sttnigł&wa Tarn0WBkleg0.’_ Prelekeye. 
kie swe prawa do szkoły, natenczas możnaby się Koło polBkie w Wiedaiu. —. Pogłoska <> przyjezdnie 
W przyszłości obawiać (co tćż słusznie podniósł je- Cesarstwa. — Towarzystwo ogniowe.)
den ze zgromadzonych), że interesa szkoły nie f-j") Po upłynionym dopiero miesiącu arty-
zawsze może byłyby prowadzone po myśli gminy, kuł p. Stanisława Tarnowskiego P o r c y e zaczął

i troskliwości.

Z und Wlerzyey, 2 grudnia.
stąpienie od tradycyi szlacheckićj, którą tylko 
nieprzyjaciele o ucisk ludu oskarżają, ale właśnie 
demokratyczne i liberalne dopiero czasy przyniosły 
z sobą to zrównanie, w którćm silniejszy słabszego 
esploafuje. Jeśli jaki zarzut artykułowi p. Tarno­
wskiego uczynić można, to ten jedynie, że w szla- 
chetnćm oburzeniu poszedł za daleko, że pomiędzy 

dopuszcza-

zgłosił się naczelny prer^ ncmo.wicze, nie szlacheckie i tradycyjne, ale libe- 
ymienił mu te probostwa, 'Talne i- postępowe wyznający zasady i kierujący

, by tćż wykazać pewne dosyć wysokie minimum Ib- s?ra Małeckiego wydanych. Prelegent umiał za-
ciekawić publiczność przez wplątanie kilku analo­
gii dość przezroczystych, aby módz poznać osoby

syi, zbywali mczćm i wprost oświadczali, że kwi- i typy, które może poeta miał na myśli, które
tują z wszystkich dopłat. Pruską 
sprawa się ciągnęła niemal dwa lata,

w każdym razie niejeden rys podobieństwa z po­
staciami dramatu miały wspólny. Jutro prelekcja

jego. ___ ______ J___ , —_ r .
mocnika, gdyż okolica czysto polska. Zdarzyło się, zórycznie drugich i uzyska jakąkolwiek stałą po- 
iż para nowożeńców przybyła do wpisu. W lokalu sadę? Prawda, że nie zwykł on się o nią dobijać, 
urzędowym był tylko młody pomocnik, który- na- i trzeba było całego nacisku przyjaciół, co więećj, 
turalnie wszystko zwykł sam robić. Zabrał się wyraźnego rozkazu Biskupa, aby go zniewolić do 
i tu do wpisu i wszystko odbyło się po ukazie, podania się na posadę proboszcza przy kościele 
gdy wpadł przypadkiem pan inspektor do bióra. i N. Panny Maryi. Parafianie zanosili gorące pe- 
Powątpiewając o prawomocności zapisu nauczycie- tycye do namiestnictwa za nominacyą ks Goljana. 
lowego, zasapał się i dalćj ciągnąc rzecz od sa- A jednak drugi rok upływa, dotąd prowizoryum 
mego pcczątku, szczęśliwie doszedł już do „tak trwa, a ze strony przeciwnćj tyle poruszono intryg, 
się działo“ i t d, gdy za jakimś interesem wszedł że czciciele zasług ks. Goljana zwątpiwszy o do- 
sam pan Amtsvorsteher i nuż kazuistycznie rozbie- brym skutku ich starań, pragną, aby przynajmnićj 
rać, czy to prawnie się dzieje. Doszedł tedy do prowizoryum jak najdłużćj się przeciągło. 
tego, że wobecności przełożonego kończy się wła-; Kraków lubo w tym roku nie ściągnął dość 
dza zastępcy i — do trzeciego razu aztuka — no- licznych gości z innych prowincyi, jak po inne lata, 
wożeńcy oświadczyli po raz trzeci, iż zawierają wszelako objawia pod tę porę niezwykły ruch, 
małżeństwo. Miewamy jednego duia po trzy widowiska i zebra-

Korespondcnt z Pras Zachodnich do W i a- nia razem. Zwyczaj prelekcji utrwalił się tu sta- 
r u s a rozwodził się w drugim liście (num. 137.) nowczo, teatr takie coraz liczniejszą ściąga publi- 
o moich uwagach. Powiedziałem, że duchowień- czność, mniejszćm powodzeniem cieszą się kon- 
stwo nasze solidarnie trzyma się zasad uznanych certanci.
za kościelne i przestrzeganych przez urząd bisku- * Z Wiednia nadchodzą tu niepokojące wieści 
pi. Korespondent Wiarus* odwołuje się na o dezorganizacji, która się wkrada w Koło polskie, 
adres duchowieństwa do ks. Biskupa i dowodzi, a którćj objawem było świeże zerwanie solidarności 
że wielu księży niepodpissniem adresu zadokumen- ’ przez nowo obranego posła z gmin wiejskich 
towało inne zapatrywanie. Konstatuję więc, że ■ okręgu Kraków, Chrzanów i Wieliczka. Czas 
brak na adresie podpisów z jednego dekanatu skarcił ten objaw dezorganizacyjny, bo skutki jego 
całego, a z reszty tylko dwu księży. Dekanat mogą być fatalne. W Wiedniu mnićj ścieśniona 
pomezański nie wysłał adresu dla opieszałości jest więź solidarności niż w Berlinie, bo dotąd 
swego dziekana, jakem się dowiedział z prywataćj uwodziliśmy się ciągle tą myślą, że w Radzie pań- 
rozmowy, a wszyscy księża tamtejsi gotowi dziś stwa mamy raczćj dodatnie, afirmatywne, niżli sta- 
jeszcze wynurzyć swe przywiązanie ks. Biskupowi, nowisko protestacyi jak w Berlinie. Dziś delega- 
0 owych dwu księżach wolę nie mówić, w jednym cya doszła do tego impasu, z którego nie wie 
przypadku byłaby rzecz niesmaczna, jednak tyle stanowczo, czy przejść do opozycji, czy szukać 

nrzydomek ..Niemiec“ dostał sic tylko jeszcze środków ugody i kompromisu. Skoro po­

lityka galicyjska nie oparła się na gruncie zasad, 
nic dziwnego, że musiała się wkraść tu niepora­
dność i rozkład, który każdą jednostkę w inną po­
pycha stronę.

Niektóre z dzienników wiedeńskich podały 
pogłoskę, jakoby cesarstwo austryaccy wybierali 
się do Galicyi i to jeszcze w czasie wielkanocnym. 
Nic piękniejszego, na polskie święcone „pod Ba­
rany.“ Lecz żart na stronę, ta pogłoska, nie ma­
jąca za sobą w obecnych okolicznościach prawdo­
podobieństwa, nasuwa smutne zestawienie, jakie od 
lat kilku ponieśliśmy w kraju naszym straty. 
Oczywiście, że aby podjąć godnie monarszą parę, 
trzebaby ją otoczyć historycznemi imionami i za­
stępem przodującćj w kraju arystokracyi. Tak robili 
Węgrzy, tak czynią dziś Czesi, gdy monarchę z mał­
żonką zapraszają na polowanie. Tak tćż i w Galicyi 
miało być przed czterma laty. Wówczas cesarstwo 
zapowiadając swój przyjazd sami oświadczyli, że 
nie w gmachu rządowym, ale w gościnie u panów 
polskich chcą mieszkać. Więc w Krakowie przy­
gotowywano pałac „pod Baranami“ na ich przyję­
cie, a ś. p. Adam Potocki mianowany został mi­
strzem ceremonii na czas podróży. Z Krakowa 
mieli wstąpić N. Państwo do ś. p. księcia Włady­
sława Sanguszki do Gumnisk , do hr. Alfredostwa 
Potockich do Łańcutu. I rzeczywiście byłoby 
komu przyjąć i otoczyć dostojną parę. Dziś nie 
ma już Adama Potockiego, Jerzego Lubomirskiego, 
Leona Rzewuskieg i, Władysława Sanguszki. Same 
wdowie domy, a młodsze pokolenie jeszcze nie 
podrosło, jeszcze nie zajęło odpowiednich stanowisk. 
Dodajmy do tego smutne sprawy kolejowe, które 
słusznie lub nie, ale rzucają cień na niektóre oso­
bistości naczelne zajmujące stanowiska — a przy­
znać musimy, że podróż cesarska wielkieby w kraju 
wywołała zakłopotanie.

Odbyło się tu w przeszłym tygodniu zgro- 
madzehie Rady nadzorczćj Towarzystwa ognio­
wego. Wszystkie złośliwe pogł ski, rozsiewane na 
wiosnę, upadły same przez się, a Rada nadzorcza 
sprawdzić mogła tylko korzystny rozwój instytucyi 
na wzajemności opartćj i mimo tylu klęsk pożaru 
rozszerzającą coraz więećj swą działalność, nawet 
po za granice Galicyi, do Królestwa Polskiego.

Kiinfir lieismi 1 proraciOMlay.

'* Doniesienia urzędowe. NPsn raczył mianować 
sędsiów powiatowych Trelewskiego w Trzebnicy
i Jenach w Wąsrówcu radzcami sidu powiatowego.

* Od p. Greotkowgkiego, rzeźbiarza tutejszego, 
otrzymaliśmy .pismo następujące:

„Wykonywają« modele (orły, szable, wieńce i ezako 
ułańskie) do odlewu pomni k a, obecnie postawionego 
w Niegolewie dla towarzyszów broni i p. pułko­
wnika Niegolewskiego, poległych pod Somo-Sierra dnia 
30 listopada 1808 r„ powziąłem myśl wykonania kopii 
tegoż pomnika, jako pomnika narodowego i historyczne­
go, w mniejszym formacie' (17 cali wysokim) na pod­
stawie marmuru zamiast granitu, jak oryginał, ce­
lem rozpowszechnienia i przesłania narodowym muzeom 
i zbiorom , jak w R a p e r s v y 1, Ak a d e m i i U m i e- 
jętności w Krakowie, Towarzystwu Przy­
jaciół Nauk w Poznaniu, Towarzystwu 
historycznemu w Paryżu, Bibliotece 
Ossolińskich we Lwowie i innym, aby dać przez 
11 wyobrażenie i sposobność widzenia i przypomnienia 
pamiątki hiatorycznój t^m . którzy nie byli i nie będą 
może w.Niegolewie Ze zaś wykonanie ozdobne tskićj 
kopii wymaga kosztów, przeto dla zrównoważenia wydat­
ków zrobić mam zamiar większą liczbę egzemplarzy dla 
osób prywatny;h, którym są zawsze drogie narodowe 
wspumn:enia i paufątki. Cena egzemplarza wynosiliby 
6 tal, gdyż wykonanie zależeć będzie od iloś i zapisa­
nych egzemplarzy.

Upraszam wszystkie pisma polskie o powtórzeni« 
niniejszej odezwy.

Grentkowski,
rzeźbiarz w Poznaniu, Stary Rynek Nr. 64.

* W Towarzystwie Przemyełowem będzie miał 
w przyazlT poniedziałek, dnia 7 b. m., wykład ksiądz 
Jankę „O dramaeie w Polsce.“

* Kono rt p Miska Hauter, sławnego skrzypka wę­
gierskiego, odbył się onegdaj na sali Bizarowćj przed 
licznie ze raną publicznością z wicikićm powodzeniem.
Z entuzyazmem przyjęto mianowicie odegrane przez kon- 
certanta „Rapsodie węgierskie“ własnej jego kompo- 
zyeyi; tudzież utwory j go „Przeczu ie i „Pieśń przy 
kołys-e.“

* Z Dobrzycy dochodzi nas pismo następujące:
.Co do ostrzeżenia, zamieszczonego w Kn-

ryerze z dnia 1 hm., a bczącego się oszusta, wyzy­
skującego listami ofiarność na rzecz ks. Bąka, wykazał« 
się, ze list ks. Jsroehnwskiego z Pempnwa do rekognicyt 
nii przydany — pisany jest przez r. marża Swędzow- 
skiego w Dobrzycy, na którego ręce wsparci» 
ks Bąka przestane być wiały. — Ostrzega się wjęc , 
powtórnie przed takiemi listami na rzecz wygo»nyc“v 
księży i uprasza się o doniesienie Rcdakcyi Kuryer»i 
czy takowemi listami Swędzowski jni nie osi gnąl gdzie 
celń. List znajdujący się w rękach ks. J. » pisany do 
JW. Pani br. My cielsk iij, przesłany zostanie do król, 
prokurat rył. ' . H

Ks. Ruszczyński.“
* Śledztwo dyscyplinarne przeciwko dyrektorowi

gimntzyalnemu panu Stephan z Śremu wstąpiło ewict 
w nowe stadynm. Panu Stephan udzielił, jak wiado® ■ 
trybunał do rozstrzygania w sprawa, h dyscyplinarny« 
w Berlinie jedyn e naganę, podczas »'«dy instygeo 
rządowy domagał się usunięcia go z urzędu. Przeciw» 
temu zatóm wyrokowi założył, jak z:ę dowiaduje Po1 
Z tg, obernie prokurator apelacyą. ,

* P. Drenkmann, nowy wiceprezes tutejszego Md" 
apelacyjnego, wprowadzono wczoraj na posiedzeniu p 
namćm członków tegoż sądu w nowe jego urzędów»®1';

* P. prof Szenio, pierwszy nauczyciel przy gim® 
zynm w Śremie, przy którśm tyle lat z korzy««’ 
młodzieży pracował, przeniesiony zostanie od 1• »ty«»®' 
r, p. do gimnuynm w Łupczyeach (Leobsehfltz), “
Górnym Szląskn . „ „ a.wiśm

» N* targach na remonty w W. Ks. Poznansf'^ 
takupiono w 1874 roku z 1753 koni, na .»P»*“ 
prayprowadzonych, 552. i to 369 w obwodzie rec 
cyi poznańskiej a 183 w obwodzie rejeneyi “J, j

foskićj. Za konie te zaplac< no wogóle 109, 
to w obwodzie poznańskim 72 312 tal.,

87.299 talarów. ^j,
* Na ulicy Fryderykowsklśj wyciągnęła 

dniach wieczorem kobieta jednemu z tutejazych ooy 
teli a kieszonki zegarek złoty z łańcuszkiem. _on«di 

* Na kolei zelaznć] tornńsko-wystruckićj *7^ 
onegdaj przy wyjeździ« do stacji Jabłonowo P

enrvi09,611 »M 
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„ »syn, przy czóm kilka «rudników kolejowyok odniosło 
jni to lzejass, juŁ to eigłste rany; prńcz tego zostsło 
óśm wagonów zdrQ7got»nych.

• W uniwersytecie warszawskim otrzymali w dala 
21 z. m. stopnie lekarzy następujący panowie: Arnold 
Bsurertz, Jan D u k a 1 a k i, Henryk G o 1 d b 1 u m 
(! odznaczeniem), Juljau Kramszty k (a odznaczeniem), 
Stanisław La lewic z, Konstanty Hitler, Antoni 
Owsiany, Aleksander Piątkowski, Stanisław 
pruski, Ignacy Rybiński (z odznaczeniem). Jan 
Sawicki, Emilian Wolski i Józef Z a 1 ej s k i.

* Fabryka wyrobów tabaoznych Towarzystwa,.Union“ 
w Warsza wie, dawniój własność Leopolda Kronen- 
berga, pod względem wielkości, zasobnesci 1 llośH do­
starczanego przez nią produktu, po istnm ą'-ij w Stras­
burga, drugi z rzędu zakład tego rodzaju w Europie, za­
trudni» przeszło 700 robotników. Wszyscy oi robotnicy 
są krajowcami, pomiędzy tymi jest 650 katolików, około 
50 ewangielików 1 atarozakonnycb.

* Rocznicę śmierci Mickiewicza obchodzono we 
Lwowie w tym roku bardzo uroczyście. Obchód uro- 
cayjty, urządzony przez młodzież uniwersytecką w dniu 
28 zna., na wielkiej sali ratuszowśj zgrimadził nadzwy­
czaj liczną publiczność i wypadł jak donoszą pisma miej­
scowe, pod każdym względem świetnie. Po watępnóm 
przemówieniu prezesa .Czytelni akademickiej,* p. Karola 
Engla, odśpiewał psn Wysocki pieśń dyrektora 
Mikulego p°d tytułem: .Hora,“ pełną sielskiój pro­
stoty i psezyi. .Hora* wprawiła słuchaczy w entuzyazm. 
Następnie odczytał p. Chyliński rzecz .o Adamie Mi­
ckiewiczu wobec politycznych i umysłowych prądów swe 
go wieku.“ Po prelekeyi nastąpiły produkeye z muzyki, 
śpiewu i deklamaeyi: dyr. Mi kuli z dziesięcio etnim 
M. Roseathal odegr di „Rond " Chopina; pp. Nu r- 
kowski i Traczewski deklamowali ustępy z .K^- 
rada Wallenroda “ Na zakończenie przemówi! dr. E 
Czerkawski. Komitet, urządzający uroczystość o- 
trzymat kilka listów i telegramów od rodaków z prowin- 
cyi i z zagranica. — Dnia następnego, 29 listopada, ob 
chodziła uroczyście rocznicę powstania listopadowego 
.Czytelnia akademicka“ I .Gwiazda."

Prócz Lwowa obchodziło uroczystość listopadową 
1 kilka mniej .zyeh miast galicyjskich, między innemi 
Stanisławów, gdzie obchodem zajęto się Stowarzyszenie 
.Gwiazdy,“ na którego ciele stoi ks. Baje w a ki.

Iw Krakowie wypadl obchód rocznicy zgonu 
Miokiewicza. urządzony przez młodzież niwersyte- 
cką na sali hotelu Saskiego, bardzo świetnie. Z działu 
deklamacyjnego zwraeał najwięcój na siebie uwagę 
wiersz ułożony przez jednego z uczniów instytutu techni« 
cznego, którego ustęp końcowy tak brzmi:

Z takim okrzykiem, w przyszłość śmiało idźmy
W ufności, w myś'ach i w czuciu iednacy,
I jak t> chłopię w zapale pochwyćmy......
Czy znów za oręż? nie, za młoty praoy!
Wszak nam już miejsca nie stało na blizny
Toć nie krwią dzisiaj, ale krwawym potem
Mamy okupić zbawienie Ojczyzny.......
Miecz pryska nawet pod żelaznym młotem.
• Autograf Kościuszki. Donoszą z Wiednia do 

Wieku: W składzie fot grafii Aug. Angerera na Ver- 
Dengerte-Kaertnerstrasse, przed którym jak przed Cudo­
wnym obrazem kupią się w kaidój dnia porze gromady 
przechodniów, dla przypatrzenia lię wizerunkom współ .ze- 
myca znikcmitCHCi,
grafowana podobiana antogruu x. »w.«.«..»., 
bardzo starannie w rzeczywistej wielkości. Jestto. list 
Kościuszki do jenerał-majora Czapskiego następującej 
osnowy: , _ . . . ,

.Jaśnie Wielmożny Mości Dobrodzieju 
Notę W-go Pułkownika Szyrera i Inkwlzycyo na | Ołfl- 
ciera od Regimentu JW. Fotockieao Sta. Szezyrzec 
mam honor przesłać z winnym pisząc się | z poważa 
niem |

JWW. Pana Dobrodzieja 
Naniiszym sługą

T. Kościuszko
Dnia 23 lipca 1791

z Starego Konstantynowa.
JW. Czapski GM.“

Nazwisko Szczyraec jest nieczytelne i dla tego 
wątpliwe. Kreski oznaczają szerokość wierszów

* Pan Antoni Pietkiewicz (Adam Pług) przybędzie, 
jak donosi Gaz. Pol., wkrótce do Warszawy, gdzie 
osiedli się stale i przyjmie wspólredaktorstwo Kł o s ó w.

• Pm Jasiński, b. dyrektor teatrów warszawskich, 
objął reżysera i dyrekcyą teatru amatorskiego, urządzo­
nego w g achn Towarzystwa Dobroczynności.

* Projekt sali licytacyjnej w Warszawie przyszedł 
jni do skutku. Feliks hr. Lubieński i Władysław Cohn 
zawarli w dniu 24 z. m. kontrakt, mocą którego zawią­
zaną została spółka handlowa w celu sprzedaży drogą 
publicmój lieytaeyi wsz ilkich ruchomości, pochodzący eh 
z wyprzedaży, zapasów sklepowych, ruchomości domo­
wy h, przedmiotów sztuki itd.

• Kalendarz. Jutro, j w sobotę dnia 5 grudnia, 
Piotra Chryzologa. Wschód słońca o godzi­
nie 7 minut 55; zachód o godzinie 3 minut 46. Dłu­
gość dnia 7 godzin 49 minnt. .

Wypadki historyczne. Dnia \ grudni 
sejm potwierdza ugodę Zórawińaką. — 1830 Chłopicki 
b erze dyktaturę.

Sejmik uchwala: Wezwać Komitet i wiązko wy, aby 
zakomunikował Spółkom tormę prawną, w Jakińj analfa- 
beei do Spółek przTstępnwać mogą.

Po dość obszernćj dyskusji, Sejmik przyjął 
tak rezolucją swćj komisji, jak i wniosek p. dr. 
R z e p n i k o w s k i e g o.

Do punktu piątego porządku dziennego, który 
brzmi: ,,Jaki interes mają spółki, ażeby ich człon• 
kowie nie należeli równocześnie do innych Spółek 
tćj samćj kategoryi, bądź miejscowych, bądź za­
miejscowych,“ złożył w biurze ks G o ń s k i na­
stępu iący wniosek:

patronowi, abypatronowi, aby w aprawo- 
oici aoólek wogóle umiesz-

Wiadomo M poíitycing.
* Merlin, 3 grudnia. [Z parlamentu 

niemieckiego. — W sprawie hribiego 
Arnima. — Odpowiedź katolików 
z Rio de Janeiro. — Doniesienia bie­
żące.] Na wczorajszym posiedzeniu plenarućm 
parlamentu niemieckiego zawiadomiono nassmprzód 
izbę o ukonstytuowaniu się komisyi dla projektu 
badżetowego dla Alzacji i Lotaryngii, do którći 

ybrano pomiędzy innymi i następujących posłów 
alzacko-lotaryngskich: Simonis, Guerber, 
Winterer i Schauenburg. — Postępowa­
nie karne przeciwko posłom socyalno-demokratycz-

Sejmik polecz księdzu
zdaniteh rocznych o dzi-łalnnr ______ _____
czał spis członków wszystkich spółek zarobkowych, z któ­
rych każda zosobna przeiłać wina» patronowi spis mo­
ich członków wraz z rachunkami rocznemi.

Ks. G o ń s k i, będący zarazem referentem 
komisji prawniczej, która nad pomienionym pun­
ktem obradowała, przedstawił w jćj imieniu nastę­
pującą rezolucją:

Sejmik uchwała: Za<adniczo uważa lię należenie 
równocześnie do kilku spółek za niewłaściwe, a gdy tego 
uniknąć niepodoboo. poleca się zarządom, aby przez wza­
jemne porozumienie się z innemi spółkami w razach da­
nych starały się dowiedzieć o członkach należących do 
innych spółek, o wysokości Ich kredytu i obciążenia 
konta.

W dyskusyi, nad wnioskami temi wszczęlćj. 
brali udział pp. dr. R a k o w i c z. dr. R z e p n t- 
kowski, dr. Donimirski, Magdziń^ki 
i Chociszewski itd., pnczćm przyjęto rezolu­
cją komisji a odrzucono wniosek księdza Goń- 
s k i e g o.

(Ciąg dalszy nastąpi).

wystasTion* jest” od "kilku dni foto-1 nym Reimer i Hasenclever zniesione zo- 
grifowana ^podobiina autografu T. Kościuszki, wykonana 8tało na czas twania sesyi obecnćj parlamentu. —

' ----------- '*•* Wniosek posła Baumgarten i towarzyszów,
ażeby w każdćm państwie związkowćm istniała re- 
prezentacya narodu, (tak zwany wsiosek meklem- 
burgski konstytucyjny), przyjęto przeciwko głosom 
stronnictwa centrum i konserwatystów, po odrzu­
ceniu przeciw wniosku socyal-demokratów Hasael 
mann i Reimer, ażeby reprezentacja ta w wszyst­
kich państwach związkowych wychodziła z bezpo­
średnich wyborów.

Boersen Ztg dowiaduje się, że termin 
audyencyjny w sprawie hrabiego Harry Arnima, 
wyznaczony na dzień 9 bm., został na nieograni 
czony czas odroczony.

Na początku bieżącego roku wystósowała 
pewna liczba katolickiej szlachty i innych wybitniej­
szych katolików niemieckich, pomiędzy którymi 
znajdowali się prawie wszyscy cłonkowie frakcji 
centrum, adres do arządu „Assosiaęao Cotholica 
Fluminense“ w Rio de Janeiro (w Brazylii), na 
który w tych dniach nadeszła odpowiedź na ręce 
barona Feliksa v. Loe Brazylijscy kat licy za­
pewniają w swój odpowiedzi, iż zawsze stale bro­
nić będą prraw Kościoła katolickiego przeciw na­
ciskowi, pochodzącemu od rządu, i winszują kato­
likom niemieckim iż potrafili nr- gruncie prawnym 
tak świetnie wytrwać w obronie wiary św, przez 
ojców im przekazanćj.

Książę Albrecht wyjechał wczoraj wieczorem 
z towarzyszącymi mu jenerałami i innymi ofice­
rami ztąd do Petersburga, ażeby, będąc zaproszo 
nym przez cara Aleksandra, wziąć udział dnia 8 
bm. w uroczystości ordcrowćj św. Jerzego. W or­
szaku księcia znajduje się również marszałek dworu 
hrabia v d. Schulenburg.

Do Germanii piszą z Kassel, że podlugotrzy- 
manego z Pragi telegramu, b. elektor heski bynaj­
mniej nie jest chory i że pogłoska o jego słabości 
powstała ztąd, iż przez upaduięcie na ulicy nieco 
się potłukł.

W chorobie jenerała feldmarszałka, hrabiego 
Roon zaszła zmiana na lepsze, tak że lekarze ży­
wią nadzieję, iż hrabia przyjdzie zupełnie, jakkol­
wiek zwolna, znowu do zdrowia.

Sejmik
Spółek Zarobkowych

w Toruniu.

(Ciąg dilszy)
Dokt«ir R a k o w i c z, zabrawszy głos przy 

drugim punkcie porządku dziennego: „Sprawozda­
nie z kasy Związku, odczytane przez podskarbiego,“ 
wykazał, te dochód kasy związkowńj, pochodzący 
ze składek wnoszonych przez Spółki, wynosił od 
dnia 18 listopada 1873 r 165 tal 5 srb. 3 fen., 
rozchód zaś 143 tal. 29 srb., tok, że remanentem 
w kasie pozostało 21 tal. 6 srb. 3 fen Po zam 
knięciu już rachunków nadesłała jeszcze Spółka 
poznańska 50 tal. składki. Na rewizorów rachun 
ków związkowych wybrano pp. K a n t a k a i O r 
ł o w s k i e g o —W kwestyi formy, za pomocą któ- 
rćj osoby, nie umiejące pisać czyli tok zwani a- 
nalfabeci mogą przystępować do Spółki, referował 
pan M a g d z i ń 8 k i i wykazywał, że przy podpi­
sie pod ustawą Spółki nie umiejących pisać po 
trzebnćm jest konieczuie potwierdzenie notomlne 
lub sądowe. Ażeby ułatwić tćj kategoryi ludziom 
przystęp do Spółek, komisya wniosła następującą 
rezolucją:

I. Sejmik «półek Mrobkowych polee»: aby za- 
nądy »półek xa»tó»owywały "łś«41’ do 
praepiłów prawnych co do analfabetów i takmli tylko 
ezłouków przyjmowały do »półek, którzy według formy 
prawoój jako członkowie zobowiązywać aią mogą.

Ił Przy tćj| sposobności poleca się Komitetowi 
Związku »półek zarobkowych, aby przez posłów naszych 
w berlińskich ciałach ustawodawczych atarały się o zmianę 
Odnośnych paragrafów w drodze ustawodawczej, a to 
w duchu ułatwienia przystępu do spółek osoh m nie u 
miejącym pisać.

Dr. R z e p n i ko w s ki złożył z swźj strony 
w biurze następujący wniosek:

zarazem, jak barbarzyńską jest Moskwa, gdy tylu 
i takich obywateli w kraiu od lat 10 pozbawia praw 
i niejako wyklucza z życia ekonomicznego. Ileż 
to sił, dodaje wspomniony korespondent, marnie 
ginie, jaka strata dla samego państwa i czegóż 
chce. do czego dąży carat dzisiejszym systemem? 
Mógł się już przekonać, że żywiołu polskiego nie 
złamie, więc chyba mu chodzi nie o obrusie- 
nie, ale o wyludnienie Ukrainy, zrobienie z nćj 
puRtyni, jaką była ona, zanim żywioł polski nie 
zrobił z méj kraju najbogatszego, granice cy- 
wilizacyi rozszerzając kn Wschodowi. W takim 
razie, ale tylko w takim dzisiejsze kroki rządu są 
usprawiedliwione.

* JParyż, 1 grudnia. (Wpływ listu 
hrabiego de Chambord na sytuacją dzi­
siejszą.— Kwestya fuzyi dwóch centrów. 
— Nowa rada municypalna w Paryżu. — 
Rocznica powstania listopadowego w Pol­
sce. — Personalia.] Zamięszanie w Wersalu 
i w pałaeu Elysée dziś wiçkszém jest niż kiedy­
kolwiek. List hrabiego de Chambord, w którym 
tenże wzywa swych przyjaciół, aby nie głosowali 
za prawami konstytucyjnemi, pokrzyżował wszel­
kie plany i zamiary, które do téj pory miano, naj- 
niespodziewaniéj w święcie. Instrukcje przesłane 
prsiz króla Henryka V zachwiały nagle umiarko­
waną prawicę do tego stopnia, że liczba rojalistów, 
którzy odpadli od Mac Mahcna skutkiem oświad­
czenia królewskiego, wynosić dziś już ma około 
30 do 40, tak że skrajna prawica wzrosła od 
wczoraj do 70—80 członków. Z tego tćż powodu 
wywołał list hrabiego de Chambord wielkie prze­
rażenie w kołach urzędowych. Marszałek Mac 
Mahoń, który dziś właśnie chciał udać się do 
Wersalu, pozostał skutkiem tego jeszcze w Paryżu, 
a rada ministrów zwołaną została na godzinę 9 
z rana do pałacu Elysée. Po żwawćj a nawet 
burzliwéj dvskuayi postanowiono tamże tenor 
orędzia zmienić i wystósować do Zgromadzenia 
narodowego jedznie orędzie przedmiotowe, w któ- 
rém prawa konstytucyjne albo wcale nie mają być 
poruszone, albo, jeśli już koniecznie nastąpić to 
będzie musiało, to chyba tylko bardzo pobieżnie. 
Jedyna rzecz jako tako interesująca, która się tu 
z Wersalu dotychczas przedarła, jest to oddźwięk 
pogłosek krążących po rozmaitych kółkach i frak­
cjach parlamentarnych. Wszystkie te pogłoski 
okazują wymownie, że ukonstytuowanie systematu 
z całą pewnością nie przyjdzie do skutku, a rząd 
ma zupełną słuszność, jeśli już teraz przygotowuje 
się na nieuchronną porażkę. List hrabiego de 
Chambord, który 60 przynajmn:éj legitymistów 
uczyni nieubłaganymi wrogami septennatu, sprowa­
dza widoki na utworzenie jakiéj takiéj większości 
rządowćj do zera. Książę de Broglie dokłada 
wssellrich starań, aby umiarkowaną prawicę utrzy­
mać nadal przy swoim programie, atoli dotychczas 
mało znajduje posłuchu.

W dawniejszéj radzie municypalnéj miasta 
Paryża przedstawianą była skrajna lewica, tj. ra­
dykaliści, przez 18 członków, lewica kierunku pa­
na Grévy przez 22, centrum przez 9, a prawica 
przez 20 członków. Skazanie pana Ranc zredu­
kowało radykalistów do liczby 17 a śmierć bona- 
p8rtysty Ohnet pozostawiła 19 członków prawicy 
Wybór niedzielny zmienił znacznie powyższy stó- 
suńek i zmienił go na niekorzyść żywiołu umiar­
kowanego i monarchistów. W nowéj dziś radzie 
rounicvpalnéj posiada skrajna lewica i lewe cen­
trum 30, a prawica wogóle tylko 9 członków. 
Pięć wyborów ściślejszych, które jeszcze mają być 
rozstrzygnięte, dostarczy prawdopodovni« lewemu 
centrum i lewicy po dwóch reprezentantów prawi­
cy zaś tylko jednego. Lé Temps podaje licz­
bę radzców municypalnych z obozu radykałów na 
44 ; liczba ta wszakże jest nieco przesadzoną, gdyż 
8 z tych, których Temps do rzędu radykałów 
zalicza, daleko bliżćj stoi pana Grévy niż panów 
Gambetty, Àlloin-Targé i Chalemel-Lacour. Gdy- 
bv n. p. chodz ło o zrobienie wniosku o amnestyą 
dla skazanveh komunistów, za takim wnioskiem 
z pewnością nip więcćj jak 30 głosowałoby człon

TELEGUAłiy.
Londyn, 3 grudnia. Do dziennika T i- 

m e s donoszą z dnia wczorajszego z Waszyng­
tonu, że w orędziu, prezydenta Granta do Kon-l 
gresu, które w przyszły poniedziałek będzie od- 
czytanćm, podniesiona będzie ponownie konieczność, 
aby wrócić na nowo do wypłat w brzęczącćj mo­
necie. Krom tego wzywać będzie orędzie rzeczone 
do przeprowadzenia nowych budowli w dziedzinie 
marynarki i polecać będzie nadto, aby dowóz za­
granicznych płodów surowcowych do Unii, albo 
całkiem w<dny był od opłaty cła, albo też, żeby 
przynajmniej stopę cła znacznie obniżono. I w 
sprawozdaniu sekretarza skarbu położony będzie 
przycisk na to, że powrót do wypłat w brzęczą­
cćj monecie jest naaer pożądanym. — Antenor 
donosi, że parowiec „La Plata“ zatonął dnia 30 
listopada w pobliżu wyspy Quessant. Z załogi jego 
udało się 15 ludziom ocalić, reszta zaś załogi, 
około 60 ludzi wraz z kapitanem okrętu, pogrążo­
ną podobno została w nurtach morskich.

Petersburg, 3 grudnia. Dziennik urzc-j 
dowy donosi, że car Aleksander powrócił wczoraj

__—, — -„—j t--------o--------—j -------------- , przed południem wraz z małżonką W. księcia na-
ków rady. Inaczćj atoli rzeczy się mają pod wglę- i stępcy tronu z Liwadii do Carskiego Sioła. W. ksią
dem kwestyi edukacyjnéj. Większość nowéj rady 
municypalnéj stanowczo przechyla się za charakte­
rem świeckim edukacji. Dzienniki konserwatywne 
skarżą się na wzrost radykalizmu w Paryżu, lecz 
i to nie słusznie, jak dostatecznie dowodzą cyfry. 
Ogólna ilość oddanych onegdaj głosów radykalnych 
dochodzi do 169,000 ależ i pan Barodet swego 
czasu 1'.0,000 głosów wybrany został w Paryżu 
do Zgromadzenia narodowego Liczba radykal­
nych wyborców nie powiększyła się zatém w Pa­
ryżu, ale niestety, konserwatywni wyborcy nie do­
pisali, a obojętność konserwatywnego bourgeois 
paryskiego nie mało się przyczyniła do zwycięstwa 
radykałów. Są tu dzielnice, w których z łatwo­
ścią przeprowadzić było można kandydatów kon­
serwatywnych, gdyby nie były temu stanęły na 
zawadzie apatya i rozdwojenie wyborców. Rady­
kaliści tymczasem okazywali wszędzie wielką 
skrzętność i karność wzorową: i tak w Grenelle 
z 3875 wyborców zapisanych stawiło się do urny 
3122; w la Chapelle z 2593: zapisanych wybor­
ców przybyło 2555, a w St. Fargeau (Bellenl- 
le) z 986 stanęło 803 i podobnie w innych 
okręgach.

Wczoraj odbyło się w kościele Wniebo* stą­
pienia uroczyste nabożeństwo na pamiątkę rocznicy 
rewolucji polskićj z roku 1830. Na nabożeństwie 
tém było około 150 osób, pomięlzy któremi ksią­
żę i księżna Czartoryscy (księżna Czartoryska jest, 
jak wiadomo, córką księcia Nemours). Nabożeń­
stwo odprawił ksiądz Witkowski, Onegdaj wieczo­
rem, dnia 29 listopada, obchodzili zamieszkali tu 
Polacy pamiętną rocznicę w osobnych kółkach 
w kilku kawiarniach. W Café de Francfort przy 
Rué Coquiliére zebrało się około 80 Polaków, 
z których 60 zaocznie na śmierć skazanych było.

Najwyższa rada edukacyjna przyjęła onegdaj 
wnioiek Biskupa z Anger, msgr. Freppel,

• Kijów. (Ilość skonfiskowa­
nych dóbr Polakom.] Zupełnćj konfi­
skacie uległy, jak donosi tutejszy korespondent do 
Dzień. Pol, na Ukrainie, w gubernii kijowskiśj, 
majątki dziesięciu właścicieli, posiadających 15,821 
dziesięcin ziemi, częściowćj konfiskacie siedmiu 
właścicieli z 4,704 dziesięcinami ziemi, sekwestra- 
cyi uległo trzech z 500 dziesięcinami. Ogółem 
zatćm żywi ił p ilski stracił na Ukrainie z górą 
20,000 dziesięcin iemi. Największe wysilenia ze 
strony moskiewskićj potrafiły zaledwie do tego do­
prowadzić, że nie Polaków (ale tćż i nie Moskali) 
właścicieli większych posiadłości jest obecnie na 
Ukrainie 475, którzy posiadają wszyscy razem 
ziemi 731,765 dziesięcin, Polaków zaś, tokichże 
właścicieli, pozostoje 1,008, władających 1,246,750 
dziesięcin ziemi. Doliczając do większych mniej 
sze posiadłości: Moskali, Ukraińców, Niemców itd. 
jest 1175 właścicieli, w posiadaniu 867,746 dzie­
sięcin ziemi; a tylko Polaków jest 1,134, a zatćm 
o 45 mnićj, aniżeli razem wziętych właścicieli: Mo­
skali, Ukraińców, Niemców itd. (urzędownie: nie 
Polaków) a ziemia w posiadaniu ich zostająca wy 
nosi 1,304,262 dziesięcin; a zatćm Polacy mają 
ziemi więcćj o 436,516 dziesięcin. Cyfry te wy. 
mownie świadczą o żywotności polskićj, dowodzą

rym już donosiliśmy, a który wkłada na najwyższą 
radę edukacyjną obowiązek nadzoru nad ednk&cyą 
publiczną we Francyi. Wysadzono także komisją, 
z 5 osób składającą się, która ma wniosek ten 
praktycznie zastósować.

Książęta orleańscy wypowiedzieli obudwom 
swvm organom dotychczasowe kontrakty. Książę 
d'Aumale i hrabia Paryża są głównymi akcyona- 
ryuszami dziennika 1 e T e m p s. Do téj pory po­
zwolili oni mu dla niewiadomych przyczyn być li­
beralnym i antiorleanistowskim organem, być może, 
iż się to na przyszłość zmieni.
mJMWRWWWriiiftiiir-ifii-ir-it-. i " i' * ■ — "

UykoBwanie praw
koAciel no-polityczny cli.

• Księdza Pędzińskiego, proboszcza tu- 
tejszéj parafii św. Marciûskiéj, zawezwał p. v Mas 
senbach na termin dnia 9 b m. pod zagrożeniem 
30 tal. kary. Prócz tego otrzymał ksiądz P. za- 
pozew od '.tegoż urzędnika, ażeby w przeciągu 
dwóch tygodni zapłacił nałożone już dawniéj na 
niego grzywny, w wysokości 30 tal., pod zagroże­
niem nowéj kary w téi saméj wysokości.

• W dekanacie Ś r e d z k i m zagrożeni ka 
rami dla tego, że nie korespondują z p Massenba- 
chem w sprawach kościelnvch: ks. lic. Jaskul­
ski, prób, ze Sniecisk, 60 tal, ks. J a n i c k i, 
prób, w Kórniku, 30 tal., ks. Antoniewicz, 
prób, w Bninie, 30 tal., ks. Cichowicz, prób, 
w Koszntach 30 tal., ks Sajdak prób, w Mą- 
drem, 30 tal., ks. Brodziński, prób, w Krerr- 
wie, 30 tal., ks. Ś n i e g o w s k i, prób, w Tulcach, 
30 tal Kilku z nich: jak ks. Jaskulski, Ja­
nicki, Cichowicz otrzymali wezwanie na ter­
min przed p. Massenbachem, by się wytłomaczyli 
z mniemanego nieposłuszeństwa, na którym prze­
cież żaden z nich nie stanął.

* Radzca ziemiański powiatu śremskiego za­
komunikował parafianom kościoła w Chwałko- 
wie, że ponieważ patron p. Karśnicki 
z Mchów dotąd nie korzystał z przysługującego 
mu prawa obsadzenia opróżnionego probostwa 
w Chwałkowie, prawo to, w myśl nowych ustaw po- 
lityczno-kościelnych — przechodzi na parafian i wzy­
wa ich do poczynienia potrzebnych do obsadzenia 
tego probostwa kroków.

Księdza Franciszka Gawło wicza z Ostro­
wa, skazanego za „nieprawne“ wykonywanie funkcji 
kapłańskich na 12 tal grzywien odnośnie na 4 
dniowe więzienie, ściga sąd powiatowy w Kroto­
szynie listami gończemi.

* Dnia 22 bm. wręczył komisarz obwodowy 
z Jutrosina księdzu Grabowskiemu, wika- 
ryuazowi z Chludowa, dekret banicyi, wzbraniający 
mu pobytu w powiatach Poznańskim i Obornickim 
i w mieście Poznaniu.

żę następca tronu także wczoraj powrócił i udał 
się niezwłocznie do Carskiego Sioła — Cesarz 
przyjechał dziś o godzinie lej z południa z Car-1 
skiego Sioła, aby przytomnym być-pamiątkowemu 
obchodowi gwardyjskiego pułku Semenowskiego. 
Miasto świetnie było przyozdobionćm i mimo sil« 
nćj zamieci śnieżnćj, widać było na ulicach liczne 
tłumy ludu, który witał cara okrzykami pełnemi 
zapału. Po odbytćj paradzie w Maneżu nastąpiło 
uroczyste otwarcie skweru admiralicji. Cesarz przy-j 
był na miejsce w towarzystwie w. księcia następcj 
tronu i w. księcia Włodzimierza i przyjmowany 
był przez całe municypium. W Pałacu Zimowyc 
będzie dziś obiad galowy, na który zaproszoną 
jest generalieya i korpus oficerów pułku Seme­
nowskiego.

Wiedeń, 3 grudnia. Na dzisiejszćm po 
siedzeniu Izby poselskićj ukończono obrady ogólni 
nad budżetem. — Dyplomatyczny agent Rumunii 
powrócił, jak donosi Pester Lloyd do Wie 
dnia, aby przyspieszyć zawarcie traktatu handlo 
wego z Rumunią. Tenże dziennik dowiaduje się 
że Serbia podobny traktat zawrzeć zamierza i żłlll 
odnośny projekt już jest opracowany.

Bukareszt, 3 grudnia. Według rezuL 
totu wyborów do komisyi, rozporządza rząd w obu 
4wu Izbach znaczną większością.

OSTATNIE TELEGRAMY.
Wersal, 3 grudnia. Na dzisiejszer 

posiedzeniu Zgromadzenia narodowego cdczy| 
tano orędzie marszałka Mac Mahona. ByłB 
one mianowicie przez prawe i lewe centruj 
przychylcie przyjętćm. Po odczytaniu orędzij) 
przystąpiono do obrad nad projektem? ora 

o któ- ’ wniesionego przez pana Jauhert a tyczą
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cego’^ïç wolności nauczania przy wyżazyych 
zakładach naukowych. Dokonany został wy­
bór biur oddziałowych: w sześciu biurach 
przeszli kandydaci lewicy w innych zaś człon­
kowie rozmaitych frakcyi prawicy.
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PRZYBYLI DO POZNANIA.
Poznań, 4 grudnia.

BAZAR. Dr. Triciński z żoną z Popowa, kr. Dobrzyński 
z Łowecic, .Niegolewski z Włościajewek, dr. Szuł- 
drzyński z Zernik.

LUZINSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. Sozaniecki z Ja­
nowca, Drwęski z Glinna, Ilowiscki ze Sarbinowa, 
Jasiński a Zabikowa, Anderpek z Loewenbergn, 
Probst ze Szmotuł, ks. Zimmermann z Dąbrówki, 
Lasker z Wrocławia, Pnekler z Hamburga.

HOTEL PÀRYSKI. Ks. Sulikowski z Giecza, Raczyński 
z Król. Pol., Bolczyński z Jetrzykowa, Cohn ze 
Śremu.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Połczyński z Nieży- 
ehowa, Chrnskowski z Król. Pol, Kaźmierski z fa­
milią z Warszawy.

TILSNERÀ HOTEL GARNI. Szymański z żoną z Cze* 
wujewa, Zakrzewski z Zabikowa, Kwadkowki z żo­
ną z Wrocławia.

MYLIÜSA HOTEL DREZDEŃSKI. Rogowski z Berlina, 
Cohn z Berlina.

Okowita: (z beczką) (pr. 100 Utrów — 
Tralloo.) Wypowiedziano 10,000 litrów, cena wypowiedz. 
17%, na grud. 17”/,„ styoz. 1875 53,80 marek, na 
na luty 1875 54,50 marek, marzeo 1875 55,— marek, 
kwieo. 1875 55,50 mrk., maj 56,50 m., kwieć.-maj 56,— 
marek.

W miejscu okowita (bez beczki) 17% tal., 
kwiecfmaj — marek pło.

* MĄKA. Poznań, 3 grudnia. Pszenna nr. 0 
il 5%—5%’ tal., rżana No. Oil 4—4% tal. za 50 kilg 
bez akcyzy.

Poznańska eena targowa d. 4 grudnia.

100 kil. netto 
Ocenienia izby

handlowój
Rzep
Rzepik zimowy 

„ latowy
Lnica
Siemie lniane

piękno średnie poślednio

talsg. fn. tal.sg. ín. uu.
8 10 — 8-------7
8------- 7 10 — 6
8------- 7 10 — 6
7 20 — 7 5 - 6

89 —

■MBtf

15

g fn. 
6 — 

15 — 
15 — 
15 —

I 25 —

piękn. średnia ordyn
cena.

Pszenica szefel 50 kilg. 3 7 — 3 - - 2 24 —
Żyto s 50 • 2 23 — 2 19 - 2 16 —
Jęczmień Ił 50 J» 2 29 — 2 26 - 2 17 6
Owies * 50 s 3 — — 2 28 2 27 —
Groch do gotow. « 50 łł 3 15 — » 14 3' 12 6
Groch na paszę Ił 50 II 3 7 G 3 5 3 — —
Rzepik zimowy s 60 s 4 2 6 4 1 3 4 — —
Rzep « s 4 • 4 5 — 4 3 9 4 3 —
Tatarka - 50 3 5 — 3 2 6 3 — —
Perki • 50 f — 20 — — 18 — 16 —
Łubin niebieski s 60 » — — — — —

Nadesłano.
Zwracamy uwagę czytelników naszych na inserat 

Gebr. Lilienfeld w Hamburgu, których godło: .Gdzie 
się wygrywa dużo pieniędzy ? (2094)

U braci Lilienfeld !•
dotąd w dziwny sposób się sprawdzało, gdyż interesen­
tom' swoim bardzo często znaczne kapitały przesyłali.

Skrzynka do listów.
żywo nas obeszło to, co nam parafianie gniew­

kowscy i ostrowscy o swojóm strapieniu piszą, listu ich 
przecież dla ważnych względów umieścić nam niepo­
dobna. — Panu F. S. z S., którego reklamacyi nie dru­
kujemy, tłómaczymy tutaj, żo choć może mieć słuszność, 
brak mu tytułu, aby się w sprawę, z natury swojćj bardzo 
drażliwą, mięszał. — Księgarni Langego w Gnieźnie: Adres 
p. Antoniego Skarżyńskiego jest: Sokołowo pod 
Sniiglem. — Pana Ant. Skarżyńskiego upraszamy, by 
pierwszy zeszyt Katedry Gnieźnieńskiej odebrać 
raczył z oiura Redakcyi, przesyłką bowiem trudnić się 
nie możemy.

O I E Ł T> ^L.

Poznańskie 3’J, pet. listy zastawne 98 placon., 
oznańskie 4 pt. nowe listyj.zast 93% ‘płc., poznańskie 
isty rentowe 97% plac., pozn. prowine. akcye bankowe 

108 płc., pozn. 5 pt. prowine. obligacve 100- płac., 
pozn. 5 pet. obłigacye powiatowe 100% płac., pozn, 
5 pet. obłigacye meiioracyi Obry 100 płac., poznańskie 
4’/, pet. obłigacye powiatowe 98 plac., pozn. 4 pet. obli- 
gacye miejskie H emis. — płac., poznańskie 5pct. obli­
gacje miejskie — plac., pruskie 3% pet. oblig. długu 
państwa 9i‘|« płc., pruska 4 pet pożyczka państwa 99% 
płacono, pruska 4'-, pet. ukonsolid. pożyczka 105% płc., 
truska 37, pet. pożyczka prem. 199 płc., polskie 4 pet, 
isty likwidacyjne 69 płac., akcye górnoszląskićj ko­

lei żel. Lit A. 164 płac., akcye górnoszląskićj kolei 
Żelazn. Lit. E. 149 płacono, akcye stałe starogardzko-po- 
znańsk. kolei żel. 100% płc., akcye marchijsko-pozn. kolei 
żelaz. 28 płac., banknoty zagraniczne 99% płac, f ro­
syjskie banknoty 94^ płc., Ostdeutschebank 78% płc., 
Produktenbank — żąd., Wechslerbank — płac., Kwi- 
lecki, Potocki i Sp. — płac.

P.li

u

Zytę: (pr. 20 cent.), wypowiedziano — centn., 
cena wypowiedz. 50%, na grudz. 50%, grudz.-stycz. 50%, 
gtycz.-luty 150 m, Iuty-marzec 150 — m., marzec-kwiec. 
■pO m., na wiosnę 149 m

’ •*- -'-****•» ■ ¥M.»JfiŁMR*Łg-gl.gjł ajgJBZ.!g>iź^yjŚgW
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Ceny zlemlaplodów
na targach zamiejscowych.

Wrocław, 3 grudnia.
Na giełdzie. (Urzędowe sprawozdanie.)
Wypowiedziano: — cent, żyta, -- centn.owsa,

— cent oleju rzepiow., — centnarów rzepiu, 25,000 
litrów okowity.

Koniczyna, czerwoca, stale, pośled 11 %— 
12$, średnia 12%—13%, pięk. 14j—14%, wybór. 15 — 154.

Koniczyna, biała, nominalnie, pośled. 13—15, 
średnia 16—18, piękna 19—20, wyborowa 21—22.

Żyto: trzym. za 1000 kil., na upłynione wy­
powiedzenia — tal. pic., na grudzień 51%—2 tal. ph,— 
ząd., grudz.-stycz. 51 tal. płac., kw-maj 148,50 marek 
pi. — żąd.

Owies: za 1000 kilogram, w miejscu — tal. żą­
dano, — pacono, na grudzień i grudz.-stycz. 56% pł., 
styoz.-luty 168,75 pł., marzec— marek pł. kw.-maj ±70,— 
marek płac, żąd.,

Pszenica per 1000 kil. 63 tal. żąd. kwiec.-ma- 
185 tal. pic. —,— żąd.

Jęczmień per 1000 bil. 58 tal. żąd.
Rzep za 1000 kil. 84 tal. żąd.
Rzepik za 1000 kil. — tal. żąd.
Olćj rzepiowy: stale, w ' miejscu 17% tal. 

żad., za upłynione wypowiedzenia —, na grudzień 
17% tal. żąd. — pic., grudzień-stycz. 53,— mar. 
żąd. — płc., styez.-luty 54,— marek żąd , kwieć -maj 
56,— marek płc. 55,50 żąd., maj.-czerw. 57,— mr. żąd.
— płc.

Okowita: m. zmiany, za 100 litrów w miejscu 
18% tal. żąd., 17% pł., za ubiegłe wypowiedzenia — 
tal. pic., w koń. —, grudz. i grn.-stycz. 18% tal. pł. 
żąd., styczeń - luty — pł. luty-marzee — pt.' - żąd., 
kwiecień-maj—pic. w związku, kwiec.=Maj 56 50 w końcu
— mr. żąd. — pł.

Wrocławsko cena targowa, 3 grudnia. 
Ocenienie k-misji

policyjnćj
Pszenica biała nowa 

„ żółta nowa
Zyto nowe 
Jęczmień nowy 
Owies stary 
Owies nowy 
Groch

piękne średnie poślednio
Ü. sg. fn. tal. sg. fn. tal. sg. fn.
6 23 6 6 12 6 5 22 6
6 10 — 6------ 5 17 6
5 23 — 5 14 — 5 2 6
5 24 — 6 14 — 5------

6------ 5 20 — 5 12 —
7 10 — 7------ 6 15 —

Wtiytłlcim chorym sita i zdro­
wie bez medycyny i lekarstw 

przez pokarm leczący:

REVALESCIÉRE ___
Od W8 lat iadnü chorobo nie oparta 

się temu przyjemnemu pokarmowi zdro- ksiegflr&i
wla i okazuje me tenże skutecznym przy dorosłych “
i dzieciach bez medycyny i bez kosztów przy wszelkich 
cierpieniach żołądkowych, nerwowych, piersiowych) płu 
cowych, wątrobianyeh, przy gruczołach, flegmie, cierpie­
niach oddechowych, pęcherzowych, nerkowych tuberku- 
lozach, suchotach, astmie, kaszlu, niestrawności, zatwar­
dzeniu, dyarji, bezsenności, słabości, hemoroidach, pu­
chlinie, febrze, zawrocie głowy, biciu krwi do głowy 
szumie w uszach, mdłościach i womitach nawet podcza 
ciężarności, diabetes, melancholii, opadaniu z ciała, reu 
matyzm e, pedogrze, blednićy; również jako pokrrrn dla 
dzieci zaraz od urodzenia lepszą jest od mleka mamki.
— Wyciąg z 80,000 poświadczeń o wyzdrowieniach z cho­
rób, na ¿tóre żadaa medycyna nie pomogła, pomiędzy 
któremi znajdują się świadectwa profesora doktora Wur- 
zer, p. F. W.gheneke, etatowego profesora medycyny przy 
uniwersytecie w Marburgu, radzoy medycznego doktora 
Angelstein, doktora Shoreland, doktora Campbell, prof' 
dr. Dódó, dr. Ure, hrabiny Castlestuart, margrabiny de 
Breban i wielu innych wysoko postawionych osób, przed 
Była się na żądanie franco.
Skrócony wyciąg ■/. 80,000 certyfikatów

Certyfikat r.dzcy medycznego doktora Wurzer 
Bonn, 11 lipca 1852. Revalescióre du Barry zastępuje 
we wielu przypadkach wszelkie lekarstwa. Używać jój 
można z pomyślnym skutkiem przy wszelkich rozwolnię- 
naeh i biegunkach, przy chorobach w kanałach mokrzo- 
wych, chorobach nerkowych itd., przy kamieniach, przy 
zapalnych lub chorobliwych rozdrażnieniach rurki ino- 
krzowćj, zatwardzeniach, przy chorobliwych kurezeniach 
się nerek i pęcherza, hemoroidach pęcherzowy, h itd. —
Z nadzwyczajnym skutkiem uży«a się tego rzeczywiście 
nieocenionego środka nie tylko przy chorobach gardło­
wych i piersiowych, ale także przy suchotach plncow ch 
i gardlanych. (L. S.) Rud. Wurzer, radzca meúye y 
i członek kilku uczonych Towarzystw,

No. 89,416. Pan F. W. Beneko, profesor uniwer­
sytetu w Marburgu, w Tygodniku klinicznym berlińskim 
z dnia 8 kwietnia 1872 mówi: Nigdy nie zapomnękseż 

| utrzymanie przy życiu jednego z mych dzieci, tak zwa- 
néj „Revalenta Arabie»“ (Revalesciére) za wdzięcz s>m 
Czteromiesięczne to dziecko cierpiało na zu ene wye hu 
dnienie i ciągle womity, które żadnym środkoł, lekarskim 
ustąpić nie ¿hcialy. Revalesciére w sześciu tygodni ach 
doprowadziła je do zdrowia.

No. 64,210. Markiza Biehan wylezon a zo taia

z Tletniego cierpienia wątroby, bezseności, drzenit 
członków, wychudnienia i hypoehondryi.

No. 75,877. Floryan KSller, o. k. intendent z Gros- 
wardein, z kataru płucowego i krtani oddechowój, za­
wrotu głowy i ściśnienia piersi.

No. 75,970. P. Gabriel Teschner, słuchacz w^wyi 
szśj szkole handlowój w Wiedniu, z rozpaczliwego cier­
pienia piersiowego i rozstrojenia nerwowego.

No. 65715. Panna de Montonis z niestrawność 
bezsenności i wychudnienia.

No. 75,428. Baron Sigmo z sparaliżowania lile- 
niego rąk i nóg.

Revalescióre jest cztery razy pożywniejsza od mię 
sa i oszczędza przy dorosłych i dzieciach 50 razy cenę 

i jakąby wydać trzeba za inne środki i. pokarmy.
Sprowadzać można' przez Du Barry i Sp. w Berli­

nie. W. 28 — 29 pasaża (galerya cesarska) i 163 — )E4 
ulica Fryderykowska i u wielu dobrych aptekarzy, an. 

' dlarzy drogeryjnych, speceryjnych i łakoci w calya 
■ kraju. (1918)

W Poznaniu: A. Pfuhl, Czerwona Apteka; Krug & 
Fabricius, Ryszard Fischer.

„ Bydgoszczy: S. Hirschberg, Firma: Jul. Schott- 
¡a laender.
„ Gdańsku: Karól Scbnarcke, J. G. Amort.
„ Katowicach : Jui. Zeleśnik.
„ ©polu: Teodor Konietzko.
„ Raciborzu: Józef Tankę.
„ Rawiczu: J. Mroczkowski.
„ Toruniu: Hugon Claass.

Do nabycia
lani w ik a ftlerzbacba

w Poznaniu:
Chłop. Obrazek dramatyczny w 5 aktach. 1860. 22% sgr 
Delert, Ks. J. B. Modlitwa jako wielki środek zbawię 

nia czyli wykład o modlitwie ustnćj, o rozmyśla­
niu i o rekolekcjach. Wydanie drugie pomnożone 
.Rozmyślaniem Swiętśj Teresy na Pacie wyjęćrn 
z dzieł tójze św., drukowanych roku 1665 Krakowie 
1862. 15 sgr.

sigbein, C. I. Skazówka, jak żywić, piebgnowa i ntrzy 
mywać bydło rogate. 1857. 10 sgr.

Garezyński, Stefan. Pisma. Wydanie drugie pomno one 
przez Stanisława hr. Skórzewskiego z portretem 
i życioryse.n autora. Wydanie ozdobne 8 maja 1860. 
3 tal.

Garibaldi, jego życie i czyny w historycznym zarysie 
skreślił J. G. Z portretem. 1861. 25 sgr.

Greulich, Ad. Dyscyplina w nauce muzyki w formie 
tablic cenzurowych, nasamprzód dla uczących się na 
ltrfepianie. Nieodzowny środek dla rodziców i niu- 
< zycieli muzyki, aby lekcye muzyki systematycznie 
urządzić i o ile to być może do postępu w niój 
najszybszego doprowadzić mogli. Podług doświad­
czenia własnego ułożona i zamiłowanym w porządku 
nauczycielom i uczniom ofiarowana. 1857. 20 sgr.

Dowód, że Napoleon nigdy nie istniał. 2 sgr.
Haupt i Krahner. Yocabularinm ladnum ku tworzeniu 

zdań, według związku wyobrźeó ułożone. Spolszczył 
dr. Leopold Koehler, nauczyciel etatowy przy szkole 
realnój w Poznaniu 1858. 71/» sgr.

Ioterpęlaeya posła pleszewskiego dc. Niegolewskiego na 
posiedzeniu Izby p seiskiój ejmu pruskiego 11 kwie­
tnia, roku 1859 i 12 maja roku 1860, wedle sprawo­
zdań stenograficznych. 1860. 3 sgr

Jabc yński, Ks. Jan. Kanonik metropolii poznańskićj. 
Kazania i mowy treści religijnćj. Miane przez zna­
komitych mówców duchownych przy rozmaitych rzad- 

I kich obrzędach kościelnych od < olowy wieku XVIII 
do połowy wieku XIX. 1857. 2 tal.

Jastrow, dr. M. Kazania miane podczas ostatnich wy­
padków w Warszawie roku 1861, 1862. 1 tal.

Przy zamknięciu „Kuryera“ telegraficzne 
kursa nie nadeszły.

Cen» niżej wjnileiTonu trwa tylko do Sä grudnia r. b.
Na nadchodzącą

porę gwiazdkową
Za duszę ś p. (2232)

Andrzeja hr. Zamoyskiego
odprawi się w kościele św. Trójcy w Gł-nieźinie 
dnia 10 b. m. o godzinie pół do 10 z rana

g nabelefistwo żałobne.

Księgarnia ŹJiipanskiego poleca

wybór książek na podarki
i zarazem tylko na miesiąc grudzień 1874 zniża ceny nastę-
pujących dzieł:

Libelta Dziewica Orleańska 
Piotrowskiego Pamiętniki, 3

skiego, 2 tomy 
Szajnocha, Jadwiga i Jagiełło, 
Wilczek i pięciu jego synów p

na wen turę z Iiochanowa

(2230)

tomy
zam 2 tal. tylko 1 tal.

n 4 n W 1 „

n 3 n n
V 13 n :» 6 „

31 ¡3» 12Í3„
Po jak najtańszych Poznań

cenach poleca n H ul. Wrocławska 2.
Noże do tranżerowania, stołowe, deser Lampy stołowe, salonowe, kuchenne,

towe, scyzoryki, noże ogrodowe, do reczne i ścienne.
polowania, do —:— --------- — • *
i inn

Rapiry,
fechtowanis, pilniki włoskowate, na< __- .___ - ¡-1,-1,.- . .- i
rzędzia do rysunków, ostrogi noży- tac®.
•zki w każdym gatunku ¡wielkości. pu8zkl do

Puzderka do nożyczek, śruby do szycia, , ,1 KawY
brzytwy i paski do ostrzenia, iastru- Ry/ki półmiskowe, do jarzyn, stołowe 
menta weterynarskie i dla hodowaezy ’ łyżeczki de herbaty, tasaki, machi- J 
owiec, tudzież torebki z chirnrgicz- py do nadziewania kiełbas i do kra­
nem! przyrządami. * jania chleba. [2253.] ■

Łyżwy dla mężczyzn i dam w jak największym wyborze. i 
__________Zamówienia zamiejscowe wykonują się. odwrotnie. • 1

Samopały do oświecenia gazem,
które obok przyjemności) że nie potrzebują dopiero bezpo­
średnio być zapalanemi, ¡przynoszą tę korzyść, iż eksplo-. 
zya gazu przez niezamkuięcie zapału Jest niemożebną,;

p “9, S. J. Anerbach. s

cu-

zdecydowałem się,“ażeby ułatwić sposób nabycia ,pr eś iczaych, 
'więt

wzbu­
dzających powieści i żywotów świętych“, stósnjących się bardzo i na 

odarki s\' "podarki gwiazdkowe dla służby i 
mych nakładowych zniżyć o 16%

dzieci, cenę następujących dziełek 
% i więcńj rabatu!:

1. Dzieci wdowy, powieść moralna zamiast 10 tylko
S 2. Koszutski, 8w. Cyryl i Metody , 5 „o 3. Koszutski, Żywot bł. Wincenfego Kadł. . 12’/i „
■° 4. Koszutski, Żywot św. sług . 15 „
5 5. Koszutski, Żywot św. Jadwigi „ 20 „
>• 6. Koszutski, Żywot św. Wojciecha „ 5 „
„ 7. Kwaśniewski, Złota książeczka , 10 „
» 8. Leki na strachy śmiertelne , 7% „
~ 9. O dz-ękezynienin, |czyli uwagi o wdzięcz-
g ności względem Boga
o 10. Promotor nabożeństwa do św. Józefa i 
g Przenajświętszćj rodziny
g 11. Rok wiejski, zeszyt II. i III.,

12. Wiek, Prawdziwa religia
13. Żywot św. Wincentego a Paulo 

o Biorący wszystkie powyższe dziełka razem

20

12
10

6
1%

8 sgr. 
4 „ 

10 „ 
124 „ 
1Î4 
24 -, 
8 „ 
6

15

7
5
5
1

S’w
ï•s
3

IO

dostsją mimo jnż zna-
cznie zniżonych cen, zamiast 4 talarów 14$ sgr., zatjlko [2223]

2^2 talara.
O wczesne zamówienia uprasza

<9. O. JLange? księgarnia
w Gnieźnie.

•a W(apn.i9 ęg op ovf|X* «tut ouo|ua(uiX.u fąz/ju

375,000 marMów
wynosi główna wygrana w przez, rząd uprzywiłejowanśm

nowem losowaniu kapitałów,
w którćm w kilku miesiącach

43,300 »ygranych
ciągnionych będzie. Pierwsze ciągnienie odbędzie się

16 i 17 grudnia r. b.,
potćm co miesiąc. W tćm losowaniu można wziąć ndział

*/t oryginalnym losem po * 4 .1. — sgr.
Vj » , »fi»*”»’/, »’ • » — » Si n

Prospelata darmo.
Zagraniczne zlecenia wykonują się skoro 1 przez 

zaliczkę pocztową.
Wiadomości o naszćj firmie można powzląść od 

każdego tutejszego kupca.
Urzędowa lista wygranych przesyła się zaraz po ciągnieniu.
Podpisani, mający pornczoną sprzedaż tych losów, proszą, aby się z za

ufaniem do nich zgłosić. p.

Gebriider Lilienfeld,
handel papierów państwowych,

(2094) > . p , h Hamburg.

Nauczycielki
miejsce w Pucku jest obsa­
dzone. (2231)

Pucko, 2 grudnia 1874.
Dr. Kikut.

Zapraszam członków Tow. 
agron. Go-tyńskiego z powiatu 
Wschowskiego i Kościańskiego 
i wszystkich, którzyby do nie­
go przystąpić chciełi, na S<) 
grudnia r. b. o 11 go- 
przed poł. do Hotel de Pologne 
w Lesznie. (2229)

H. Brouitowslf.
Jest kapitał 2214 tal.,
od Nowego R ku, na pierwszą hipo­
tekę na grunt, nie na d m, do
^pożyczenia.

Reflektanci rechcą się z swemi wnio­
skami do WJmks. Kuflisklego 
w Grodzisku zglos:ć. (2127)

Obwieszczenie.
Żona mojaJSlźbieta Zawitalska/ 

rzeźniczka z Środy, urodzona Czernie- 
jjewskp; owdowiała ■>. pierwszego mał­
żeństwa Goślińska już przeszło 8 dni 
złośliwie mię opuściła. Ostrzegam Sza-: 
nowną Publiczność, aby żonie m«jój, 
Elżbiecie Zawitalskićjl; nikt nie poży­
czał pieaiędzy ani nie dawał na kre­
dyt; żadnych zaśpretefisyi mnie si 
leżących jej ie wypłacał, bo z* nią 
długów płacić nie będę.

Środa dnia 4 grudnia 1874. 2228,
Andrzój Zawitalski.

Jak dawniejszemi laty tak i w roku 
bieżącym rozpocznę kurs bucli- 
balteryi (dubeltowćj czyli włoskiój) 
korespondencji ua co zwracam 
uniźepie. uwagę Szanown. Publiczności.

Merzbasfe, nauczyciel, 
[1890] Święty Marcin No. 46.

po 10 sgr. szefel, w większych ilo­
ściach tanićj, odebrały i polecają
Składy węgli i drzewa

, Ula“,
przy W. Garbarach No. 48, Sierocój 8 

i PółwiejBkićj 5. [2117]

Świeżego 
dor$2B‘a Mior- 

Stiieg'0 odebrał (2235)

A. Cichowicz.
Świeżego dor­

sza morsiiie- 
<o,$zczu!>ai£a
1 sęiftacza otrzy­
mają dziś (2234)

W.F.MeyoriSp.
plac Wilhelinowski 2.

Cni ifeiisBra
Jeszcze tylko 1© przedsta­
wień po] cenach zniżonych.

W piątek dnia 4 grudnia

Wielkie przedstawie­
nie itd.

Na zakończenie

Kopciuszek
czyli

Szfekaay pantofelek.
Wielka czarodziejska pantomina w 4 
obrazach, wykonana przez 60 tutej­
szych dzieci, przy świetnćj wystawie 
z 4 eleganckiemu ekwipażami.

W sobotę dnia 5 grudnia

2 wielkie iirzBfistawinia.
Po południu o godz. 4.

Przedstawienie Ola familii 
i dzieci

Wieczorem o godz 7' ,

Win jrailstaiieidB.
Na zakończenie każdego przedstawień.

£Upciosze&
T Krembser,

[2236] dyrektor.
■" 1 “ 1 ~

tJ.Vt.Hom Ludwik* G avzlsra. P.«4»î«nk ©*-.î T. ariwibft M n p « 1 Dzwnnnłi
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